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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi 
recznie 9 
sięcznie 1 złr. BO cot | h 

Z przesyłk w Państwie 
rocznie 
miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą: do całych w. 
—do 


Francji, Anglji, Belgji, Wiooh i Szwajcarji rocznie 


| rooznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


we Lwowie rocznie 18 złr. — poł 
złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 


zzto Austrjackiem 
4 zb. rodii 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


We Lwowie Sroda dnia 28. M 


Manuskryptów HRedakoja nie zwraca. 


Przed wyborami. 
yI. 
Lwów 20. maja. 


Kończąc szereg artykułów, rozwijają- 
cych przedwyborczy program naszego pi- 
sina — zapraszamy ludzi dobrej woli, a 
zgodnych z naszemi zasad, do dzialania 
w tym duchn, ażeby z urny wyborczej jak 
najwięcej wyszło posłów, którzyby się do 
tych samych zasad, do tego samego przy 
znali programu. Chwila jest ważna. W 
wielkich sprawach europejskich coraz się 
mnożą oznaki, iż nieprawość polityczna, 
która nam państwowy zgotowała upadek, 
chwiać się w swoich posadach poczyna. 
Nad głowami głównych reprezentantów mi- 
litaryzmu, zaborczości i bezprawia groma- 
dzą się coraz czarniejsze chmury. Zawi- 
klania europejskie, przed czterema laty z 
idrobnych na pozór iskierek w wielki pożar 
rozżarzone — bynajmniej nie są zażegnane, 
owszem dalsze z nich zawikłania powstaną 
i powstać muszą. W obec tego wszystkie- 
go potrzeba nam takiej w Wiedniu repre- 
zentacji, któraby interes przyszłości narodu 
polskiego mając na oku, dla chwilowych 
względów dyplomatycznych, dla  zbytecznej 
ostrożności nie dała się powstrzymać od 
wykonania tego, co ‘est obowiązkiem ro- 
prezentacji pols"iego kraju, od stwierdza- 
nia niezłamanej politycznej żywotności na- 
rodu przypomnienia zgwałconych praw je- 
go i srogich krzywd stuletnich, od zazna- 
czenia tego, że gotów on zawsze zająć go- 
dnie swoje stanowisko wśród państw euro- 
pejskich, po stronie wolności, prawa, spra- 
wiedliwości, oświaty. | hia l 

W samej monarchji austrjackiej gotują 
się zmiany, z których tylko w takim razie 
skorzystać zdołamy, jeżeli hardo przy pra- 
wach naszych staniemy, jeżeli żądań na- 
szych nie będziemy zaraz z góry do naj- 
niższej sprowadzać miary, w obawie, iż 
spełnione nie będą, jeżeli rząd będzie wie- 
| dział, iż nasze głosy takie tylko minister- 
stwo mieć może, które uwzględni słuszne 
| życzenia kraju — jeżeli nakoniec wyjdzie- 
poy z dotychczasowego odosobnienia a po- 
szukamy sojuszników w obronie narodowo- 
ści i wolności. l 
| Stan kraju samego — jego materjalne 
| najsmutniejsze położenie, długoletnie zanied- 
| banie najżywotniejszych potrzeb w kierun- 
ku oświaty, ładu administracyjnego, kultury 
| ekonomicznej, samego nawet zdrowia lud- 
ności — wymaga reprezentacji, któraby tych 
interesów kraju śmiało, nieustannie a umie- 
jętnie broniła. i 

Smutna nakoniec rozterka, jaka nami 
niedawno zawichrzyła, wymaga reprezen- 
| tacji kraju takiej, któraby jej położyła ko- 
niec. A nie stanie się to nakazem, regula- 
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Spisek w Bedford- Roy. 


Nowela W. M. Thackeraya. 
(Wolny przekiad Jana Lama.) 


(Ciąg dalszy.) 
Rozdział II. 
(W którym spisck zaczyna nurtować w ulicy Bed- 
ford- Row.) 

— Panna Łucja ! — zawołała mylady, 

— Ktoby się był spodziewał! — za- 
wtórowały panny, s 

— Niech fil djabli wezmą, jeżeli to nie 
Łucja! — krzyknął dysharmonijnie mały Gorgo- 
nik, który, jak widzimy, zawczasu wdawał się 
w ojca. ++ 

Łncja spuściła oczy i zarumieniła się, nie mó- 
wiąc ani słowa. P. John Perkins wyprostował się 
najpierw i zrobił krok naprzód, a potem, dwa 
kroki w tył, u potem, zaczął poprawiać krawatkę, 
a potem, nie wiedział, eo zrobić dalej. 

— Panno Łucjo Gorgon — rzekła mylady 
inkwizytorskim tonem — czy ciotka twoja, to jest, 
czy pani Briggs jest tutaj ? è 
Panna Biggs — poprawiła Łucja sta- 
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— Biggs, czy Briggs, mniejsza 0 to, moja 
panienko. Spodziewam się, iż nikt nie będzie wy- 
magał od damy mojego stanu, ażeby wiedziała, 
jak się nazywają wszystkie mieszczanki placu 
 Magdeburg-Square? — (Mylady miała dom przy 
ulicy Baker-Street. równie sztywny i nieprzyjemny, 
jak ona.) — Więc, nie ma jej tutaj ? po ciągnęła 
dalej, tłumacząc trafnie milczenie Łucusi. — Nie 
ma jej? A czy wolno zapytać odkąd to nastał 
zwyczaj, ażeby młode panny wychodziły z domu 
same, i ażeby... ażeby brały udział w takich sce- 
nach, jak ta, którą właśnie widzieliśmy ? 

Na to pytanie Łucusia oczywiście nie znalazła 
dpowiedzi. pięc jej orzessywały ją z boku 
ojrzeniami sześciu siwych oczu; Jerzy August 
dryk spoglądał na nią se zdziwienidm ; made- 
odwracała od niej oczy niewymownie zgor- 
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minem, paragrafem, jakąś moralna dyscy- 
pliną — stanie się tylko tem, jeżeli delega- 
cja wytrwale zmierzając do celu swego po- 
selstwa, i polskiego swego charakteru ści- 
śle przestrzegając — solidarność uczyni 
chętną, dobrowolną. Wtedy się solidarność 
ta wszelkim oprze pokusom, i najtrudniej- 
sze wytrzyma próby. 

Wszystkie te względy nakazują nam, 
przy wyborze nowego poselstwa do Wie- 
dnia postępować z całą oględnością , kiero- 
wać się tylko względem na moralna i in- 
telektualna wartość kandydata, i takich 
stawiać, którzyby program czynnej polskiej 
a postępowej polityki szezerze przyjęli, a 
przeszłością swą dali gwarancję, że go nie 
odstąpią. Wybierać przedewszystkiem ludzi 
niezawisłych od rządu, ani stanowiskiem 
ani żadnemi interesami z nim nie związa- 
nych — bo tylko tacy posłowie dają rę- 
kojmię, że delegacja stanie obec rządu tak 
samodzielnie, a wrazie potrzeby tak hardo, 
jak tego interes sprawy wymaga. Wybie- 
rać ludzi z cywilną odwagą, którzy i obcym 
i swoim bez wahania prawdę w oczy wy- 
powiedzą, bo reprezentanci kraju są nato, 
by wypowiadać prawdę o krzywdach i ży- 
czeniach jego. Wybierać ludzi stanowczych 
— którzy cel sobie jasny wytknawszy i 
drogę do niego prosta, nie będa zbaczać na 
manowce dyplomacji, do której my Połacy 
nie jesteśmy zdolni, nie będą ogladać się 
na jakieś uboczne względy, nie będą łaski 
prosić tam, gdzie się o prawa upomnieć 
wypada. Wybierać ludzi zdolnych i zawo- 
dowo wykształconych, bo się tam spotykać 
mamy z silnymi przeciwnikami, którym i 
zdolnościami i nauką nie tak łatwo Spro-, 
stać. A przedewszystkiem: wybierać Pola- 
ków w tem znaczeniu słowa, by to nie 
hyli platoniczni wyznawcy polskości — lecz 
ludzie, którzy nigdy od politycznego pro-- 
gramu polskiego nie odstąpili, interesów 
Polski obeym interesom nie podporządko- 
wali — sprawy polskiej nie stawiali „po 
za kwestja granic politycznych* i nie za- 
kreślali jej ciasnych granie sprawy języka 
polskiego lub ulg pewnych dla Polaków w 
poszczególnych zaborach. 


Żeby zaś zakończyć tem, od czegośmy 
wyszli — żeby zastrzedz się od zarzutu, 
jakobyśmy stawiając odrębny program wpro- 
wadzali rozterkę w obóz narodowy w chwi- 
li gdy on ma stoczyć walkę z autinarodo- 
wymi żywiołami — przypominamy raz 
Jeszcze, iż program nasz stawiamy tylko 
dla tych okręgów wyborczych, w których 
bez niebezpieczeństwa odbyć się może walka 
pomiędzy różnemi odcieniami narodowego 
obozu Gdzie jednak może z pewną siłą 
stanąć antinarodowy kandydat, a zwycię- 
jstwem swem podać w wątpliwość polski 
| charakter chociażby małego okręgu wybor- 
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szone ; mylady pognębiała ją z frontu majestatem 
swojego wzroku, i tylko pudel i lokaj mieli miny 
obojętne. Najbardziej zatwardziały zbrodniarz byłby 
stracił postawę wobec takiego trybunału, a na do- 
miar nieszczęścia, mylady w całej okazałości swo- 
jego wzrostu, stanęła była na środku Ścieżki, i 
podniosła była głos tak mocno, że wielu przecho- 
dniów spostrzegiszy i usłyszawszy całą scenę, za- 
trzymało się i oczekiwało także odpowiedzi panny 
Łucji. 

= Na miłość boską ciociu — odezwała się wreszcie 
ta statnia, niechaj ciocia nie gromadzi tłumu dokoła 
nas! Opowiem później... jak się to stało... to jest, 
że jestem zaręczoną z tym panem... z panem Per- 
kins.... Ostatnie te słowa powiedziane były tak ci- 
cho, że części wyrazu „erkins* nie podobna było 
dosłyszeć. 

— Ż panem Kim? Zaręczyny; bez poradzenia 
się z opiekunami! wołała mylady. Muszę ja wglą- 
dnąć w tę sprawę! Jerningham , niech powóz za- 
jeżdżą Mademoiselle, pójdziesz pani piechotą do 
domu z panem Gorgon, i weźmiesz go pani na 
ręce, gdzie będzie mokro. Wy moje córki, ponie- 
waż dzień jest wcale piękny, przejdziecie się także ; 
Jerningham pódzie za wami. Panno Łucjo Gorgon, 
proszę iść za mną! i 

Wydawszy te dyspozycje, i spojrzawszy Z wy- 
razem bezgranicznej wzgardy na tłum ciekawych, 
a nie spojrzawszy wcale na Perkinsa, mylady ru- 
szyła ku powozowi, podczas gdy zwarte szeregi 
reszty Głorgonów otoczyły Łucję i porwały Ją z 
sobą wbrew jej woli. Naraz znalazła się w powo- 
zie wraz z ciotką. 

Perkins pozostał sam na placu, pogrążony 
w osłupieniu i w rozpaczy. W przeciągu jednej 
minuty, wyobraźnia jego wskazała mu miljon 
przeszkód, niweczących jego związek z Łucusią. Na- 
koniec ocknąwszy się, postanowił póiść na ulicę 
Baker- street, i czekać pod bramą jenerała , póki 
Łucja nie wyjdzie. Na nieszczęście nie mógł zna- 
leść doróżki w parku, i zmuszony był odbyć całą 
podróż piechotą. Pędził tak, że omal się nie zabił, 
i że przybył właśnie w chwili, gdy dwie damy 
wysiadały z powozu przed domem (iorgonów, A 
okaj wołał z ganku do woźnicy: Na pół do sió- 
dmej! — o której to porze widocznie mylady za- 
mierzała wyjechać na jakiś proszony objad. Nastę- 
pnie tenże sam duplikat Jerninghama zatrzasnął 
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czego w naszym kraju — tam nasz pro-. 
gram przestaje być programem stronnictwa, | 
a staje się ogólno narodowym. i streszcza 
się w tem jednem: karnie poddać się cen- 
tralnemu komitetowi przedwyborezemu, je-! 
go powagę uznać, jego polecenia spełniać, 
a solidarnie i z wytężeniem wszelkich siły 
i wszelkich ofiar zmierzać do usunięcia an- 
tinarodowych kandydatów. 


Ruch przedwyborczy. 


Krakowski oddział ceutralnego komitetu przed- 
wyborczego ogłasza co Bastępuje : 

Koło sejmowe zebrane we Lwowie 18. paź- 
dziernika 1878, podczas zeszłorocznej sesji sejmo- 
wej wyznaczyło dla przeprowadzenia wyborów do 
Rady Państwa w zachodniej części Galicji komitet 
centralny wyborczy i powołało do niego z Koła 
sejmowego posłów : Józefa bar. Bauma, Leona 
Crzanowskiego, Juliana Dunajewskiego, Józefa hr. 
Męcińskiego, Mieczysława hr. Reya, dra Mikołaja 
Zyblikiewicza; z po za Koła sejmowego obywateli: 
Teodora Baranowskiego, Henryka Uhristianiego, 
X. Leepolda Górnickiego, Stanisława Madejskiego, 
Erazma Niedzielskiego, dra Szymona Samelsona. 
Wszyscy powołani wybór przyjęli i ukonstytuowali 
się jako centralny Komitet wyborczy krakowski, 
wybierając pp.: Dra Mikołaja Zyblikiewicza pre- 
zesem, br. Bauma wice-prezesem, Leona Chrza- 
nowskiego referentem Komitetu. 'lak ukonstytuo- 
wany Komitet przybrał następnie do swojego grona 
pp.: współredaktora Czasu Aleksandra Szukiewicza, 
radcą sądu krajowego Pęgowskiego, Gustawa Ro: 
mera (z Sandeckiego), Franciszka hr. Mycielskiego 
(z Jasielskiego), Hilarego Podoskiego (z Grybow- 
skiego), X. kanonika Martusiewicza. 

Bióro Komitetu znajduje się w mieszkaniu dra 
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Rok XII. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we Lwewie: 


o 


as 
. 


komitetów powiatowych, w celu przeprowadzenia 
wyborów z okręgów gmin wiejskich i miasteczek 
o tychże okręgów wcielonych. 


Biuro Administracji 


Dziennika Polskiego" przy ulicy 
i 3, naprzeciw Hotsłu Żorza ; we 
urgu, Frankfurcie n. M. w Berlinie , 

Śawajcariy i Wrocławia -pp. Hassen- 
stein et Vogler; w Wiedniu F. Lób R. Mosse, Rotter 

i Spł ; w Pozuaniu Kazimierz Nemńiiańn Biuro anon- 

sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 

Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja pass 

Adama Ciborowskiego — Rne Clément, 4, Paris. 
głoszenia przyjmuje zię za opłatą 6 centów od 

miejsca objętsści jednego wiersza drobnym drukiem 


(petit.) 


i 
niu, Ham 
Lapsku, ylei, 


Listy z pieniądzmi msją być przenyłane franco do 


Administrecji „Dziennika Pels 
macyjne nieopieczętowa ne nie 


kiego." — Listy rekla- 
n ER opłacie. 


doborem znacznym Landschafty, nowemi legatami 
jak owe 100.000 tal. na rolnictwo, a do tego pe- 
ię straci sumę na Ryńsku, która zamiast 


|wno si 


Lwowski oddział komitetu, a mianowicie | ściągnięcia, jest na gorszej hipotece niż była. Uby- 
jego komitet wykonawczy ułożył już listę mężów itek tej sumy pociągnie w przepaść sam Miłosław, 


zaufania, którzy mają być wezwani do utworzenia 
powiatowych komitetów. Mylnem jest doniesienie 
korespondenta Czasu, że w skutek uchwał komi- 
tetu spewodowanych rozpisaniem wyborów z tak 
krótkim terminem „zaniechaną zostanie akcja za~ 
ledwie rozpoczęta zwoływania delegatów.“ — Tak 
nia jest. Zjazd delegatów odbędzie się—tylko samo 
organizowanie powiatowych komitetów musiało być 
przyspieszo nem. 


FKorespondencje. 


Poznań 11. maja. 
Pierwszą korespondencję z Poznania poświęcę 
kwesćji, będącej na porządku dziennym — tj. za- 
pisowi śp. hr. Sewerynowstwu Mielżyń- 
skich z Miłosławia. 


Korespondent poznański do Gazety Narodowej 


sprawę spadku Miłosławskiego w kilku korespon- 
dencjach poruszył i nie potrzebuję dodawać, że 
fakta podał wiernie; — a czy hr. Seweryn 
Mielżyński obowiązał się wystawić gmach dla 
muzeum przyj. nauk — to rzeczy faktów nie zmie- 
nia. — Ktokolwiek z własnej woli czy 
zzapisu podjął się budowy według planu 
— winien sumiennie budować. Tu korespondent 
do Gazety Narodowej miał zupełną słuszność. Zu- 
chwalstwem jest przeto nazywać te wymagania 
„bredniami* — bo trzeba wiedzieć, że znalazł 
się ktoś, eo stając w obronie pana dzisiejszego Mi- 
łosławia, wystąpił przeciw korespondeutowi Ga- 
zety Narodowej i nie punkt za punktem objek- 
tywnie polemizuje, ale rzecz i korespondenta 
w sposób prostacki traktuje. Tembardziej więc po- 
trzeba poruszyć rzecz spadku Miłosławskiego, choć 
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W Krakowie 23. maja 1879 
Prezes Komitetu 
Dr. Zyblikiewicz. 

W celu przeprowadzenia wyborów do Rady 
Państwa, odpowiednich godneści i dobru kraju, 
centralny Komitet wyborczy krakowski uchwalił 
następującą organizację wyborczą: 

1) bla wyboru posłów z większej posiadłości 
utworzony będzie w każdym okręgu wyborczym 
Komitet okręgowy. Komitety te wybrane zostaną 


„przez zgromadzenie wyborców z większej posia- 


Ułości, a zwołaniem tych zgromadzeń zajmie się 
w właściwym czasie komitet centralny krakowski. 

2) Dla wyboru posłów z miast będzie utwo- 
rzony w każdem mieście przyłączonem przez 
ustawę wyborczą do grupy miast, osobny komitet 
miejski miejscowy. Miejscowe Komitety miejskie 
wybrane zostaną przez ogólne zgromadzenia wy- 
boreców miejskich, które we właściwym czasie zwoła 
centralny Komitet krakowski. 

8) Dla wyboru posłów z gmin wiejskich, 
tudzież z miast i miasteczek przyłączonych ustawą 
wyborczą do gmin wiejskich, ustanowiony zostanie 
w każdym powiecie, a w szczególności w siedzibie 
każdego powiatu politycznego, oddzielny Komiiet. 
Do utworzenia tych Komitetów, co bezzwłocznie 
ma nastąpić, powoła Komitet centralny obywateli 
zamieszkałych w powiecie i z stosunkami miejsco - 
wemi obznajomionych. 

W* Krakowie 23. maja 1879. 

Prezes Komitetu 
Dr. Zyblikiewicz. 

Prócz tego ogłasza komitet listę mężów zau- 

fania, wezwanych do zawiązania przedwyborczych 


drzwi za sobą, spojrzawszy z pogardliwem niedo- 
wierzaniem na Perkinsa, usiłującego zaglądnąć do 
wnętrza domu, i dawszy głośny wyraz mniema- 
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do Gazety Narodowej, co wcale nie zbija kwestyj 
przez niego podjętych. 

Hrabiostwo Sewerynowstwo Mielżyńscy testa- 
mentami zostawili określenie swej woli, co do 
ich fortuny miljonowej. Wołata krótko się okre- 
śla: zostawiamy legaty, te trzeba spłacić, a re- 
sztę fortuny po spłaceniu długów przeznaczamy na 
polską szkołę rolniczą w Miłosławiu. Fortuna skła- 
dała się z dóbr nieruchomych i stokilku- 
dziesięciu tysięcy talarów na Ryńsku, w 
owym czasie na dobrej bedących hipotece. . Uwa- 
żając każdą wolę za świętą, według mnie, egze- 
kutorowie mieli łatwe zadanie: — podnieść sumę 
hipoteezną, spłacić stęplowe i część legatów — a 
umiejętnie administrując dobrami, w lat kilkana- 
ście spłaciliby z dochodów resztę legatów i dług 
Landschafiy. Po kilkunastu latach byłaby czy- 
ściutka miljonowa fortuna do dyspozycji spełnie- 
nia woli zmarłych. Cóż uczynili stróże woli 
zmarłych? Lekkomyślnie zmienili ich wolę, 
kwitując rzecz oiiarą 100.000 talarów na cele rol- 
nicze i 20.000 talarów na budowę gmachu dla 
muzeum. % tych natychmiastowych ofiar wynikło 
to, że fortuna obciążyła się długiem, zamiast ją 
oczyszczać — a tam to łatwe było. Należało pod- 
jąć sumę na Ryńsku, spłacać legaty i stęplowe 
i kilkanaście lat rozu mnie administrując, for- 
tunę z ciężarów oczyścić — bo pytam co lepiej, 
czy 120.000 tal. zaraz, czy miljon za kilkanaście 
lat? Sądzę, że większy zysk publiczny w poczeka- 
niu tem niezbyt długiem a tak obfitem w znaczną 
sumę. Tak postępując, wieleby się zyskało, bo i 
Miłosław zostałby w ręku imienia Mielżyńskich, 
co dziś bardzo wątpliwe, gdyż bardzo obciążono 


wołał na woźnicę: Caroline-place, Meklenburgh- 
square ! 
P. Jerniugham zamknął drzwi, i poszedł spo- 


niu, iż ciekawość ta dotyczy zwierzchnich sukni, | cząć po swoich trudach. Gdyby był został chwilkę 


wiszących w przedsionku. 


Nie zostało bohaterowi naszemu nic, jak tylko 
patrolować cierpliwie po Baker-street, i czekać, co 
sią stanie. Jukis czas medytował nad tem, dlacze- 
go pomimo niedzieli rodzina Gorgonów, tak de- 
monstracyjnie pobożna , nie była w kościele? Prze- 
chodząc koło kaplicy spostrzegł atoli, że na ten 
dzień zapowiedziane były aż dwa kazania, połą- 
czone ze składkami dobroczynnemi, uśmiechnął się 
tedy i zrozumiał, że jenerał musiał przed Śniada- 
niem odczytać modlitwy dla całej swojej rodziny, 
ażeby nie potrzebowała iść na nabożeństwo do ko- 
ścioła. 

Po niejakim czasie, Perkins oglądał powrót 
trzech panien Gorgon, młodego Gorgona, Jerniny- 
hama , pudla i gnwernantki, a w pół godziny pò- 
źniej nadciągnął i jenerał, w granatowym fraku 
i ciemnych rękawiczkach. Upłynęły jeszcze dwie 
godziny, a drzwi, po za któremi zniknęła była Łu- 
cusia, zostawały ciągle nielitościwie zamknięte. 
Jańcio był w rozpaczy coraz większej, czekał już 
od trzech godzin, a nikt nie wychodził z domu 
jeneruła. Dopiero po upływie tego czasu, pojawił 
sią na ulicy lokaj. Za chwilę zajechał fiakier, z któ- 
rego, ku wielkiej radości p. Perkinsa, wylazły po 
kolei białe kamasze , czerwone pludry, miydałowe 
szosy od fraka i inne części składowe liberji Gor- 
gonów. Był to p. Jerningham we własnej swojej 
osobie — widocznie tedy, posyłano go po fiakra. 
Zadzwonił, wszedł, a wkrótce potem drzwi o0- 
twarły się znowu, i pojawiła się dama. Lokaj nie 
szedł za nią, i nie otworzył jej drzwiczek od po- 
wozu, aie stanął w drzwiach z założonemi ręko- 
ma. Rzecz była jasna: p. Jerningham był świad- 
kiem sceny w parku, słuchał następnie pod drzwia- 
mi salonu, jakiemi wymówkami obsypywano Łu- 
cję , obrażony był, iż kazano mu chodzić po fia- 
kra dla tak niedystyngowanej osoby, i w skutek 
tego wszystkiego nie raczył usłużyć jej przy wsia- 
daniu do powozu. 

Tem raźniej wyręczył go Perkins, skoro po- 
znał „przedmiot swojego ubóstwienia. W jednem oka 
mgnieniu znalazł się w dorożce obok Łucji, i za- 


dłużej, byłby był może nieco zdziwionym, widząc, 
że fiakier ujechawszy zaledwie kilkanaście kroków, 
stanął, i że p. Perkins, niedawno jeszcze tak rezo- 
lutny, wysiadł z niego z miną niesłychanie skon- 
fundowaną i nieszczęśliwą. 

Tak było, niestety! Zastał on Łucję łkającą 
w dorożce, a obecność jego, zamiast ją pocieszyć, 
irytowała ją jeszcze bardziej. — Panie Perkins, 
mówiła — proszę, nalegam na to, abyś pan wy- 
siadł! Gdy zaś zamiast być posłusznym, p. Per- 
kins zrobił jakiś ruch, z którego, nie będąc po- 
dówczas we fiakrze, sprawy zdać nie możemy, 
panna Łucja chwyciła za sznurek, służący do ko- 
munikacji z woźnieą, i kazała mu stanąć. 

Obywatel ten wykonał rozkaz, oglądając się 
w tył, z wyrazem fizjognomji ciekawym i nie- 
przyjemnie jowialnym. Perkins wysiadł, jak 
zmyty. 

— Gdzie mam odwieźć tę młodą osobę, 
proszę pana? zapytał woŹnica, dając tem samem 
do zrozumienia, iż jego zdaniem, w skutek nie- 
porozumienia między stronami, pierwotnie wskazany 
mu cel podróży będzie zmieniony. Jańcio odmru- 
knął mu coś, co djabelnie podobnem było do stu 
djaulów , albo do większej jeszcze ich liczby, 
i dodał ponuro: Uaroline - place, Meklemburgh- 
square. 

Zważmy, że biedna Łucusia w ciągu tych 
trzech godzin, przez które Jańcio patrolował po 
uliey Baker-Street, wytrzymałą kazanie trwające 
sto ośmdziesiąt minut, ani mniej, ani więcej, i to 
kazanie, idące Crescendo w miarę jak pani jenera- 
łowej przybywały posiłki, złożone z jej córek i 
męża. Zahukano ją tak, że w końcu zdawało jej 
się, iż popełniła w istocie coś niezmiernie zdro- 
żuego, i Jańcio wydawał jej się w tej chwili ja- 
kimś złym duchem, którego unikać należało. Pła- 
cząc tedy i łkając, pojechała, rzucić się w objęcia 
ciotki Biggsównej, a w ślad za nią podążył w tę 
samą stronę pieszo, młodzieniec o pękniętem sercu. 
Zmałazł się on wkrótce przed drzwiami ukochanej 
— widział światło w bawialnym pokoju — 
ale nie miał odwagi wejść. Upadając pod brze- 
mieniem czarnych myśli, wrócił się, minął ulicę 


który nie da uu procenta. — Nie jest sekretem 
zresztą, że się szuka kupca na dobra milosławskie. 
Zeby dać dowód. że moje twierdzenie słuszne — 
przytaczam fakt taki: P. Jeżewski testamen- 
| tem zapisał swe dobru w Księztiwie na polską 
szkołę rolniczą — ale też ta szkoła ma się zało- 
(żyć po spłaceniu legatów i długów ciężących, i 
trzeba dość długich lat na oczyszczenie tych dóbr. 
Jakże tu postąpili cegzekutorowie? Oni pojęli swe 
zadanie, że wola zmarłego właściciela święta! 
Oficjalnie zarząd poważnego Koła rolniczego z e- 
gzekutorami traktował, radząc oddać majątek 
tamilji, a ta niech da pewną sumę na 
rzecz już będącej szkoły rolniczej w Zabikowie. — 
Bardzo o to nalegano na egzekutorów. Ci jednak 
mają: wolę zmarłego za świętą, woleli podjąć cie- 
żar administrowania i w miarę dochodu spłacać 
legaty i dlugi. jak za lekkomślne wzięcie pewnej 
sumy, uronić w przyszłości do dyspozycji czystą 
wielką fortunę. Ta droga powinna była przyświe- 
cać i radzie miłosławskiej. boczekajmy trochę. a 
rada się przekona, co się stało. Miłosław przej- 
dzie w inne ręce i imienia dobroczyńceów na rzecz 
publiczną nikt nie wspomni! Daj Boże bym się 
mylił! 


Nprawy zagraniczne. 
Lasker contra Bismark. 


Z tych samych względów, dla których już 

podaliśmy różne materjały do bliższego poznania 
„rozpoczętej dziś walki stronnictw w Niemczech, 
dajemy także główne ustępy mowy Laskera prze- 
ciwko teorjom bismarkowskim w kwestji cłowej. 
Mowę tę bowiem uważają powszechnie jako naj- 
ważniejszą pomiędzy temi, na jakie opozycja się 
zdobyła; dlatego też wzbudzała ona ogromne veto 
nietylko na ławach zwyczajnych rządoweów, ale 
także na ławach Konserwatystow. Oto owe u- 
stępy: |. 
„Więcej może niż nad główną treścią projektów 
rządowych — rzekł Lasker — ubolewać muszę 
nad metodą, z jaką te projekta polityki ełowej 
rządu są wprowadzone. lą metodą bowiem, jaką 
się posługuje obecna agitacja, szkodzimy krajowi 
nierównie więcej, aniżeli sięga doniosłość właści- 
wej kwestji. | czyż nie okazało się prawdą, że cła 
tutaj proponowane przechodzą znacznie po za gra- 
nice kwestji lokalnej, wciągają do wojny tak 
przemysł jak i konsumentów? Czy sądzicie żeśmy 
przyjęli z radością, gdy jeden z wymownych mow- 
ców wygłaszał, że większa posiadłość, według po- 
lityki, jakiej na przyszłość trzymać się należy, 
powinna być od mniejszej posiadłości zupełnie od- 
dzieloną. (Przeczenia na prawicy). My dziś więc 
wołamy do was, ostrzegając, że przez przyjęcie 
ceł owych, wprowadzicie niepokój do kraju, 
i sprawicie zamięszanie w pokojowym rozwoju 
Niemiec. Na kogo spadnie ciężar ceł waszych, 
dziś bliżej określić nia podobna; pewną wszakże 
jest rzeczą, że włościanin, kupiec, piekarz i kou- 
sument myślą sobie: prawodawstwo narzuciło nam 
zbyt wielkie ciężary, a przez podniesienie się cen 
wszelkich, wartość pieniędzy wszędzie się ob- 
niża.... 

„Otóż pytam was, jak możecie nakładać wiel- 
kie ciężary na ubogich konsumentów a wyzwalać 
od nich posiadaczy! (Oho! na prawicy). Czyż to 
właściwa metoda, jeśli ma się mówić o równym 
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Doughty-Street, skręcił na Bedford-Row, i znalazł 
się wkrótce na swojem poddaszu. 

Pani Snooks, gospodyni, postarała się była o 
ogień na kominku, i przygotowała mu niedzielną 
wieczerzę, a mianowicie, ulubioną jego baraninę 
od łopatki, z dymiącemi się, wonnemi ziemniaka- 
mi. (O błogosiawiona baranino  kawalerskiego 
stanu. baranino od łopatki, przez cztery dni do- 
starczająca objadu: najpierw pieczona, potem na 
zimno, potem siekana, z sosem, a nakoniec sma- 
żona, i smaczniejsza niż pierwszym razem!) P. 
Perkins lubił ją, i zazwyczaj wybrednym bywał 
raczej co do ilości, niż co do jakości — obecnie 
atoli, połknąwszy zaledwie dwa kawałki, rzucił 
nóż i widelec, i chwycił się za włosy. 

— Pani Snooks, rzekł grobowym głosem — 
proszę zabrać tę baraninę, i proszę mi. podać przy- 
rząd do pisania. i szklankę wody z ginem. 

Pani Snooks wykonała to polecenie nie alar- 
mując się wcale, albowiem Perkins zwykł był od 
czasu do czasu kleić wiersze, i. w takich razach 
nie było to niezem nadzwyczajnem, że chwytał 
się za włosy i wołał o atrament, papier, pióro i 
szklankę grogu. 

, — Saooks! jęknął, napisawszy parę wierszy, 
weż pani kapelusz, i zanieś to — wiesz już, 
gdzie? Tym razem głos jego był tak wzywa- 
jącym litości, że pani Snooks omal się nie roz: 
płakała. Wzruszenie to nie przeszkodziło jej atoli 
odnieść biletu na miejsce przeznaczenia. Bilet 
brzmiał, jak następuje: 

„Łacjo! Łucjo! Kochanko mojej duszy! Co, 
co się stało? Piszę to (tu następowała wielka 
plama z grogu i atramentu) w stanie graniczącym 
z rozpaczą, z szaleństwem. (Chlap! druga plama). 
Dla czego odepchnęłaś mię w sposób tak okru- 
tny? Napisz mi choć jedno słówko, powiedz, że 
woino mi zbliżyć się do ciebie, i nie zostawiaj w 
mękach skonania. (Uhlap, chlap, chlap, cała reszta 
szklanki) twojego wiernego. J. . 

Nie podpisywał on się nigdy „John Perkine*. 
w całej rozciągłości, bo zdawało mu się to czemó 
trywialnem i areynieromantycznem. 

Pani Snooks odeszła tedy, a Jańcio oczeki- 
wał jej powrotu w dzikiem wzburzeniu umysłu, 
rzucając się niespokojnie, szarpiąc włosy, łamiąc 
ręce, i popijając to wszystko wodą » ginem. 

(0. d n.) 
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rozdziale sprawiedliwości? Czy to dobra metoda stawiamy liczbami dotychczasowe zasługi Towarsy- | czyć się musi do zwyczajnych Gorocznie na wiosnę 


zabierać fenigiubogiemu, ażeby 
bogatym przysparzać talarów? 
(Żywe oznaki aprobacji po lewicy). Mojem zda- 
niem będzie to nowe źródło niepokoju... Bardzo 
ubolewam, że najpotężniejsza tutaj mowa apelo- 
wała do rolników, ażeby ich przekonać, że dziś 
są nadzwyczajnie przeciążeni podatkami. Pan kan- 
clerz jest tak wszechpotężnym polity- 
kiem i do takiej w Niemczech doszedł 
władzy, że co dziś twierdzi, temu za 
tydzień może najzupełniej przeczyć. 
Może on stanąć przed zgromadzeniem i zbierać 
największe oklaski, jeśli nawet powie, że był w 
błędzie, albo, że ma inne zdanie niż poprzednio 
(grzmiące brawo po lewicy)... Ale jeśli słowa 
kanclerza, że rolnictwo srodze jest ob- 
ciążone przejdą do najniższych warstw, bez 
tych liczb, które przytem przytoczył, czy mnie- 
macie, że dadzą się już potem rychło z serca lu- 
du wymazać? Nie zatrą się one długo, nawet po- 
tem jeszcze, gdy już ustawodawstwo pożądane za- 
prowadzi reformy. Zawsze jeszcze będą powtarzać, 
że rolnik srodze jest obciążony, i Że reszta ludno- 
ści wielkie szkody mu wyrządza. Ciężką bar- 
dzo erę otwierają nam ostatnie słowa 
mowy kanclerza, ale zapewniam was, że 
co tylko będziemy w stanie uczynić, aby utrwalić 
spokój — uczynimy wszystko to. Lecz pozwólcie 
mi w ostatniej chwili przed ostateczną uchwałą 
wyrazić prośbę: Odrzućcie wniosek — aby nie 
wprowadzać w życiu ludu coś takiego, co potem 
zeń wyrzucać znów potrzeba. nie bez ciężkich 
klęsk i niepokojów w przyszłości. (Zywe oklaski 
z lewicy — sykanie z prawicy). 


Rosja. 

Ogromnego hałasu narobił w Petersburgu na- 
stępujący wypadek: Pomimo (iurki z całym jego 
sztabem, pomimo jego wojska przeszło 60.000: po- 
mimo policji jawnej, tajnej i najtajniejszej, w ilości 
co najmniej 6000, pomimo nareszcie 51.000 dwor- 
ników do pomocy żandarmów dodanych: w biały 
dzień w Petersburgu, bo o Stej godzinie popołudniu 
dnia 12 b. m. w poniedziałek, skradzionym został 
z ulicy szambelan Jego Cesarskiej Mości, hrabia 
Mikołaj Koskóll, rodzoniutenki braciszek hrabiego 
J. Koskiill'a, posła tejże cesarskiej Mości przy 
dworze brazylijskim! Prasa miejscowa powstrzy- 
muje się od domysłów, kto i na co mógł ukraść hra- 
biego, bo w domysły wdawać się jej nie wolno— 
faktem jest jednak, że wszelkie okoliczności, wśród 
których hrabia został schwytany, przemawiają za 
tem, że nie schwytali go zwykli złoczyńcy, lecz 
ludzie mający inne cele aniżeli rabunek. Skradzio- 
ny hrabia zajmował ważne stanowisko tak przy 
dworze jak i w jednym z wyższych biur rządo- 
wych; wyszedł na miasto mówiąc, że idzie do 
siostry, pani L., i wziął tylko z sobą to, co zwykle 
był nosić przy sobie: zegarek, sukiewkę i t. p. 
drobiazgi; policja rewidując mieszkanie znalazła 
pieniądze i wszelkie kosztowności nietknięte; sa- 
mych rubli znaleziono na 43.000, o rabunku więc 
i mowy być nie może, i wszystko naprowadza na 
domysł, iż jest to sprawka nihilistów. Mamy już 
przed sobą dzienniki petersburskie z d, 28. maja, 
a jeszcze nie znajdujemy w nich chociażby tylko 
wiadomości, że wpadnięto na jakie Ślady, lub zna- 
leziono trupa zamordowanego. Przez całe więe dni 
jedenaście, pomimo najusilniejszych starań nie u- 
dało się Gurce rozporządzającemu 120,000-czną 
armią stróżów bezpieczeństwa i porządku (Peters- 
burg z wojskiem liczy około 720.000 mieszkańców, 
wypada zatem, że każdych 5 ludzi strzeże jeden 
stróż osobny), odkryć sprawców zamachu! 

Korespondent Daily News telegratuje z Pe- 
teraburga swojej redakcji: „Sprawca zamachu na 
Drentelna został schwytany w Kijowia. Uciekł on 
był naprzód do Warszawy, ztamiąd do Kijowa, 
gdzie wsiąpił do szpitalu. albowiem bolała go noga 
stłuczona, przy upadku z konia; profesor Koro- 
wajew zrobił był mu lekką operację." Należy za- 
czekać na sprawdzenie tej wiadomości. 

Minister finansów generał Greigh krótko ba- 
wił w Warszawie. Pojechał po raz trzeci za gra- 
nice, próbować, czy nie uda mu się gdzie dostać 
pieniędzy. 

„W gubernialnem mieście Samara nad Wołgą 
panuje okrutna panika, jak donoszą Sowremiennyja 
Izwiestija. Raz wraz pojawiają się rozrzucone za- 
wiadomienia, że dnia tego a tego Samara pójdzie 
z dymem. Jako termin pożaru naznaczono dzień 
13. maja. Ogłoszenia rozrzucone były w nocy po- 
przedzającej ten dzień. Jakby nadobitkę wiatr dość 
silny wiał w nocy, nad ranem zmienił się w wście= 
kły wicher. Z wyjątkiem dzieci nikt ani zmrużył 
oka przez całą noc. Wszyscy czuwali, spakowawszy 
manatki, czekając prędko li się ogień pokaże. Pa- 
trole, wojska i od straży pożarnej całą noc prze- 
jeżdżując po ulicach miasta, uspokajali ludność, 
lecz nie na wiele to pomogło. Każdy był pewien, 
że ogień lada chwila buchnie. I rzeczywiście. Za- 
ledwie dzień się zrobił buchnął jeden i drugi kłąb 
dymu czarnego w tej stronie miasta, od której 
wiatr powiewał—ale udało się szezęśliwie zagasić. 
Panika jednak nie zmniejszyła się wcale; nadeszłe 
podczas iego telegramy, że Orenburg po raz już 
trzeci sią pali, że Irbit spalony, że w Uralsku po- 
Żar trwa dzień drugi bez przerwy, i że nareszcie 
w Kazaniu buchnęży płomienie na raz w sześciu 
miejscach — wszystko to przyczyniło się tylko do 
utwierdzenia w przekonaniu, że wcześniej, czy 
później, i z Samary rownież, zostanie tylko garść po- 
piełów. Co jutro będzie?“... 

Jenerał Gurko w ciągu miesiąca rozkazał wy- 
dalić na miejsce urodzenia 20 tysięcy osób, nie 
posiadających paszportów ani pozwolenia do mie- 
szkania w Petersburgu. 

Jenerał Totleben „pozwolił“ wszystkim dzien- 
nikom w Odesie wychodzącym wszystkie rozpo- 
rządzenia swe przedrukowywać na drugi dzień po 
ukazaniu sią w Wiedomostiach Odeskiego Grado 
naczalstwa, ale gołostownie bez żadnych rozumo- 
wań i dodatków. Przyłączył też do swego zarządu 
gubernie Jekaterynosławską i Besarabską. 

W Tobolsku trzydziestu aresztantów przygo- 
towało zręczny plan do ucieczki z więzienia, który 
przecież mie został urzeczywistnionym. Wykopali 
podziemne przejścia po za mury takowego, a kiedy 
już było prawie ukończone, odkryci zostali. Jednego 
z ich towarzyszy, który ich zdradził. znaleziono 
Wadwa dni potem zamordowanego. 


— 


KRONIKA 
Lwów dnia 27. maja. 

Festyn. Na przyszłą niedzielę dnia 1. czerwca 
ursądza Stowarzyszenie „Gwiazda* na górze Zam- 
kowej fesyn, w połączeniu z loterją fantową. Nie 
chcąc powtarzać stereotypowych słów zachęty, ia- 
kieh sąswyczaj w takich rasach się używa. przed- 
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stwa, które w skromnym zakresie swoim tyle zdziałać | się zdarzaj „cych. 


umiało. Prses lat ostatnich 10, tj. od r. 1870 do 
maja rb. wydało Towarzystwo na pensje inwalidów 
5745 sł., wdów 4060 zł., na zapomogi dla esłon- 
ków w czasłe słabości 24.115 sł. 37 ct., na po- 
grzeby 3067 zł. 50 et. Llezby te wymowniej xa- 
chęcają do poparela Stowarzyszenia, aniżeli czcze 
słowa zachęty. 

Z Tow. pedągogicznego. Zarsąd główny 
Tow. ped. wniósł w ubiegłym roku z polecenia XII. 
walnego zgromadzenia w Nowym Sączn odbytego, 
następujące petycje do Sejmu : 

O zmianę $. 99 ust. przemysłowej s r. 1859, 
mianowicie o dodanie postanowienia. że nie woluo 
przyjmować terminatorów, którzy się nie wykażą 
absolutorjam, wydanem przez szkołę ludową na ręce 
posła Aleksandra Jasińskiego, (ref, dr. Głerstmann). 


O zmianę ustaw szkolnych z r. 1873, na ręce| Czppelli wzbogaciła Muzeum historją Polski, 


posła dr. Majera), ref. T. Romanowicz). 


Z tego okazuje się, że rozpuszezane wieści o 


wiście przesadzonemi. 
Magistrat m, Nowego-Sącza 20. maja 1879. 
Dr Olszewski prezes. 

Zarząd Muzeum Narodowego w Rap- 
perswylu czuje się w obowiązku, przed dalszem 
ogłoszeniem darów bardzo licznych, złożyć podzięko- 
wanie pani Cappelli z domu hr. Dziednszyckiej 
we Florencji za nowe następne dary, jedyne w swoim 
rodzeju , których wartość moralna nie daje się obli- 
czyć, a materjalna dochodzi kilkudziesięciu tysięcy 
franków. 

Po ofiarowania bardzo cennego zbioru medalów 
polskich i monet, składającego się z 767 sztuk, pani 
rytą na 
kamieniu przez znakomitych artystów. Ną to wa- 


O wyznaczeniu kwoty 20.000 złr. na zaliczki |żniejsze wypadki dziejowe od najdawniejszych cza- 


swrotne bezprocentowe dla naues. ludow., na ręce 
posła Z. Sawczyńskiego, (ref. dr. Gerstmann), 

O zmianę statutu Rady szkol. kiaj., na ręce 
posła dr. Majera (ref, Romanowicz). 

O wysnaczenie funduszów na opłacanie kate- 
chetów przy szkołach lud. (miejskich), (ref, Bara- 
nowski, 

O podwyższenie subwencji dla szkół wyż. żeńsk. 
w Tarnowie do 1200, Stryju do 800, Kołomyi do 
700 słr., na rece posła dr. F. Frnchtmanna, (ref. 
Gerstmann). 

O podwyższenie subwencji dla Szkoły do 800 
glr., na ręce posła Sawexyńskiego, (ref. Zgórski). 

W Brodach odbędzis się XIII walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa pedagogicznego w dniach 21, 22 
i 28. lipca. 

Pragnąc pobyt kilkudniowy w Brodach ile ms- 
żności uprzyjemnić uczestnikom zjazdu, 4 zarazem 
vziniteresować szerszą publiczność , która bezpośre- 
dniego udziału w pracach Towarz. pedagogicznego 
brać nie może, cbmyślił komitet lokalny cały szereg 
uroczystości, 4 zarazem stosowne udekorowanie mia- 
sta, celem nczezenia Towarz, naszego także zewnętrz- 
nemi oznakami gościnności. 

I tak projektuje komitet w pierwszy dsień zja 
zdu wmurowanie płyty pamiątkowej w domu na Sta- 
rych-Brcdach, w którym słynny nasz powieściopisarz 
Józef Korzeniowski się urodził , a następnie festyn 
ludowy na taw. Ostrowczyku. Drugiego dnia zjazdu 
odbyć się ma koncert na cześć Towarz. naszego — 
a trzeciego dnia po zamknięcin pesiedzeń uroczystość 
założenia kamienia węgielnego pod gmach gimnazjal- 
ny, który gmina m. Brodów częściowo własnym ko- 
sztem wznosi, a następnie objad połegnalny dany 
kosstem reprezentacji miejskiej. Uczestnicy zjazdu 
otrzymają bezpłatne umieszczenie i bezpłatne objady 
przez wszystkie 3 dni zjazdu, Zarząd główny posta- 
ra się, jak w latach ubiegłych, o znaczne zniżenie 
ceny jazdy na kolejach galicyjskich i przeszle za- 
wczasu uczestnikom walnego zgromadzenia wraz s 
kartą uczestnictwa kartę legitymacyjną dla kolei, 
tudzież szczegółową informację. 

Pobyt członków Towarz. w Brodach nastręcza 
również pożądaną sposobność poznania jednego z naj- 
wspanialszych pomników przeszłości naszej, tj. zamku 
w Podhorcach. 

Z Podhorzec zrobić można także bardzo piękną 
pieszą wycieczkę do pobliskiego uroczyska. zwanego 
Pleśniskami, ktore z wielu względów jest ciekawe i 
godne widzenia. 

Wycieczka do Podhorzec leży już poza progra- 


| mem oficjalnym XIII walnego zjazdu Towars. pedag. 
'i odbyć się ma 24. lipca 


, jeżeli się zgłosi dostate- 
czna liczba uczestników. 

Uczestnicy tej wycieczki wyjechaliby po godz. 8 
z rana z Brodów; w Podhorcach i w Pleśniskach szo- 
staliby do wieczora, a ztamtąd pojechaliby na Ole- 

„sko (gdzie oglądnąć można zamek Sobieskich) do sta- 
cji kolejowej w Ożydowie, skąd o godz. 11 w nocy 
idzie pociąg w kierunku ku Lwowa i Tarnopolowi. 
Bliższe szczegóły całej wycieczki ogłoszone będą pó- 
źsiej w Szkole i w drukowanej intormacji, przealanej 
uczestnikom XIII walnego zgromadzenia. 

Szan. członkowie Towars, pedag. mający zamiar 
wziąć udział w tem zgromadzeniu, zechcą się weze- 
śnie zgłosić do zarządu głównego Towarz. pedagog., 
przysyłając zarazem kwotę ndziałową 1 guid. (za 
przekazem pocztowym); ei zaś, którzy pragną ucze- 
stniczyć także w wycieczce do Podhorzec , jeszcze 
|nadto kwotę 3 guld., z której komitet pokryje całe 
| koszta wycieczki. 

Teatr. Dzis we wtorek po cenach zniżonych 
„Przebudzenie się lwa,“ komedja w 3 aktach z francu 
skiego. 

* „Podróż na około ziemi“ zapowiada nam dy- 
rekcja teatru. Sensacyjna ta we wszystkich stolicach 
świata s powodzeniem i przepychem wystawiona 
sztuka, przerobiona jest z powieści Vernego p. t. 
„Dzieci kapitana Granta.“ Dyrekeja nie szczędzi, 
jak się dowiadujemy, kosztów, aby wystawa, którą 
sajmnje się gorliwie dekorator p. Dill, była ile mo- 
żności piękna i odpowiadała wymaganiom sztaki. 


Dunajów 23. maja. Do czego właściwie służy 
instytucja żandarmerjł? Pytanie to mimowoli na- 
sawa następujący wypadek: We wsi Podasowie, 
do dóbr stol. lw. łać. arcybiskupstwa należącej, na- 
padli miejscowi chłopi gromadnie na dworskiego le- 
„sniczego, Edmunda Węglińskiego, służbę swą w lesie 
pełniącego, i tak go drągami mocno pobili, że ma 


sów zż do dni naszych. Zbiór ten jedyny kameów 
liczy 271 sztuk i składa się z portretów królów pol- 
skich i Jagiellonek, sławnych mężów Polski i dygni- 
tarzów, s portretów znakomitych naszych patrjotów 
sr. 1831 i poległych za ojczyznę w r. 1868. Cześć 
tak wspaniałej i szlachetnej ofiarności ! 

Zamek w Rapperswylu 22. maja, 
zenm Narodowego. 

„Echo“ warszawskie pisze: Ktoby się spo- 
dsiewał, że germańscy nasi sąsiedzi skorzystają z 
jubileuszu Kraszewskiego i zarobią trochę grosza 
prsy tej sposobności! Oto do Warszawy nadessły z 
Niemiec spinki do mankietów, na których znajduje 
się fotograficzny portret Kraszewskiego, a na okład- 
ce papierowej do tych spinek wydrukowany napis: 
„Pamiątka jubileuszowa 1829—1879.“ 

W Petersburgu w Akademji sztuk pięknych 
odbył się dnia 17. bm. konkurs kwartalny na medale 
srebrue. Na wydziale malarskim pierwszy numer o- 
trzymal za studjnm z natury p. Miłosz Kotarbiński 
i zarazen przyzuany mu został wiełki medal srebr- 
ny. Prósz niego otreymali medale nastepujący Pola- 
cy: wielki medal srebrny Kazimiera Gołębiowski ; 
małe medale srebrne: Antoni Malinowski, Kazimierz 
Dunin i Stanisław Roztworowski. Premię pieniężną 
otrzymał p. Stefan Bakałowicz, syn nieodżałowanej 
naszej artystki dramatycznej, nagrodzony już przy 
poprzednich konkursach dwoma medalami. 

Chroniczne obłąkanie. Znów jeden wypa- 
dek w Wiedniu. Szewc 60-letni Wacław Halla usi- 
łował w tych dniach na ulicy zastrzelić pewnego o- 
ticera od artylerji, Okazało się, że Halla przed 20- 
kilku laty przebywał 17 miesięcy w zakładzie obłą- 
kanych, zkąd wypuszczono go jako zupełnie ule- 
czonego. 

Serwilizm urzędowy dochodzi do idjotyzmu. 
Praw. Wiestnik pane: Wielka księżna Marja Pa- 
włówna raczyła powić syna, następnie raczyła 
przepędzić cały dzień i całą noc spokojnie; a nowo 
narodzony wielki książę raczył przybrać imię 
Andrzeja. 


Zaraąd Mu- 


Z Izby sądowej. 
(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.) 


(Ciąg dalszy.) 
26. maja 1879. 

Po wyjaśnieniu znaczenia faux frais i wyka- 
zanin, iż s prowisji konsortów zniżonej na 40/,, owe 
koszta uboczne miały być pro rata strącane, prsy- 
znaje oskarżony, iż z 2.600 złr. wypłaconych kon- 
sortom tytułem prowizji nie nie strącono na owe 
uboczne koszta. Oskarżony sądził, iż prowizje obra- 
cane będą całkowicie na umorzenie fa frais. Lecz 
towarzystwo potrzebowało konsortów, którzy mu teń 
znaczne oddali usłagi — zwłaszcza Strauss — po-| 
średnicząc w zawiąranin stosunków między Towa-! 


rzystwem a wiedeńskiem Towarzystwem  eskonto- | 
wem. Zresztą kto szuka pieniędzy, nie może być, 


twardym dla tego, kto je daje. p 
Obrońca Seliger pyta oskarżonego co go znie- 


woliło zawrzeć z konsortami kontrakt tak neją- | 


żliwy ? 

Oskarżony zastrzega się przeciw zdaniu, iż 
kontrakt był uciążliwy. Dr. Rojński nazwał go 
unikatem, lecz może dr. Roiński niewiele miał 
w rękach wielkich kontraktów finansowych. Nie było 
konieczności xawierania kontraktu — gdyby był 
uciążliwym oskarżony nie byłby go zawarł. 

Obr. Seliger: Nazwałeś pan czynność Pisar- 
czuką raz techniesną, raz uliczną — jaką była ona 
właściwie ? 

Osk. Roboty Pisarczuka nie były intelek- 
tnalne. 

Obr. S. Czy Pisarosuk wskazywał kogo innego 
oprócz Klanga? 

Osk. Nie. 

Przysięgły dr. Raabe pyta oskarłonego, kiedy 
i s kim najpierw mówiono o wysokości prowizji, 
Oskarżony odpowiada, iż przy drugiej wizycie Arn- 
stein i Strauss żądali 6'/, że Strauss wszedł do 
konsorcjum ponieważ Arnstein wskazał na niego, 
jako na człowieka najodpowiedniejszego do interesów 
tego rodzaju. 

Co do oskarżenia o przywłaszczenie sobie 1.000 
slr., tłnmuczy się oskarżony w ten sposób: iż po- 
| trzeba było, aby Towarzystwo stało się przedmio-' 
tem rozmów, aby o niem wiedziały szersze koła. | 


IW” 

W toku wywodów os! arżonego zabiera głos 
„przysięgły Głowacki i zwraca jego uwagę, że 
„obszerne wywody oskarżonego, wywierają na ławę 


wywody jego rozwlekłe nużą ławę. Radsi więc 


dzo małych funduszów Towarzystwo wydawało pro- 
' mesy na krocie. Strony miały znaesne kossta, n. P. 
s powodu intabulacji, a ostatecznie nie otrzymały | 
grasującej w Nowym-Sączu epidomji tyfusu są z pra-, przysięgłych skutek przeciwny samierzonemu, Nikt; pożyczek, Oskarżony wywodzi co jest promesa, że 
wdą niesgodnemi, zaś włeści o epidemji ospy oczy- nie zaprzecza gorliwości zabiegom oskarżonego, lecz nalegał na stawianie trudnych warunków w prome- 


sach i utrzymuje, że łudzenie nie było w złej wie- 


| oskarżonemu tłumaczyć się zwięźlej, którego też rze. O wydawania promes mówił oskarżony ze Straus- | 75 


|sdania jest i przewodniczący. 

Następnie stanowczo przeesy oskarżony, by z 
funduszów danych mu do dyspozycji złożył na świe- 
„topietrze 1.000 zły., i aby komukolwiek to mówił. 
"Nie umie sobie wytłamaczyć zkąd pogłoska ta po- 
| wstała. Może nazwa ta utarła się jako żart. 
| Przewodniczący. Są świadkowie, którzy 
słyszeli od pana żeś dał 5.000 słr, na święto- 
pietrze. 

Osk. Nigdy — stanowczo zaprzeczam. 
| Oskarżony tłumaczy się dalej, że gdy Pini ro- 
| bil sarznt przeciw tym kwotom 1.000 i 700 słr., 
on wyjaśnił ustnie w komitecie użycie tych kwot. 
Zreszta gotów był zwrócić je z procentami, lubo 
zawsze uważał wydarki te jako konieczne i uży- 
teczne, 


(Po praerwie *”/, godzinnej) 

Przewodniczący. W rachunku snalosionym 
przy rewizji u Pisarczuka są wypłaty dla konsor- 
tów w Hamburgu i Frankfarcie. Tych pozycyj nie 
ma w rachunku przedłożonym radzie. 

Osk. Pisarczuk istotnie wciągnął te pozycje, 
lecs opuszczono je na moją uwagę jako niezgodne 
s prawdą. Pisarczuk dużo mówi, o czem nawe nie 
myśli. 

Przewodn. Pisarczak mówi, że wydatki 1.700 
sir. nie były uczynione. Gdy dyrekcja nalegała na 
zwrot, namawiałeś pan Pisareauka by wspólnie z pa- 
nem zwrócił, 

Osżz. Gdy Pini i Sadowski nalegali na zwrot, 
gotów byłem zwrócić i radziłem Pisarcznkowi, by i 
on się przyczynił, 

Przew. ĶSspalke zeznał, że mówiłęś mu pan, 
że 1.000 złr, rżyłeś dla siebie. 

Osk. Nigdy — może mię nie rozumiał. 

Prokurater. Mówiono, ża pieniądze te użyłeś 
pan na przekitpstwa. 

Osk. Nie. 

Ressię posiedzenia zajęła sprawa wydawania 
listów dłożnycl, nie mających pokrycia statutem 
przepisanego. 

Oskarżony opowiada rzecz jak następuje: 

Akt oskarżenia przedstawia fakt z dwóch stron. 
Upatruje winę w wystawieniu listów i w puszczeniu 
ich w obieg. 

Rozróżnić należy istotnie dwie te czynności. 
Wystawienie li tu jestto zdziałanie dokumentu tej 
a tej osnowy, opatrzenie go podpisami i klanzulą 
stosownie do statutu. List wystawiony istnieje, lecz 
dokąd spoczywa w przechowaniu Towarzystwa jeat 
bez znaczenia. Nie można ze względów ezysto te- 
chnicznych wygotować listu w chwili gdy potrze- 
bny — musi to nastąpić później. To dzieje się 
wszędzie i dziać się musi. List powierzony przes 
Towarzystwo osobie trzeciej jako depozyt również 
nie ma znaczenia, gdyż depozytatjnsz nie może go 
wydać. Puszczenie w obieg jest wtedy, gdy list szo- 
staje przedany lub »astawiony. Wtenczas dopiero 
obciąża Towarzystwo. Według statutu winny listy 
dłażne —z wyjątkiem sumy 10.000 złr. —nie prze- 
kraczać hipotecznych wierzytelności Towarzystwa. 
To było przestrzegane. 

Hr. Kosziebrodzki otrzymał od Towarzystwa 
promesę pożyczki 200.000 złr., na hipotekę ma- 
jątku swego, Na majątku tym ciężyły długi. W pro- 
mesie postawiono warunki, aby lasy oddał Towa- 
raystwu pod sekwestrację, i że Towarzystwo bierze 
wypłatę długów hipotecznych tak, aby udzielić się 
mająca pożyczka 200.000 słr. mieściła się w pierw- 
szych */, szacnnku. Szacunek był bardzo ścisły, 

Okazało się, że po takiem spłacenia długów 
pozostaje z 200.000 słr, na rzecz hr. Koslobrodz- 
kiego 25.000 złr, Gdy zexnany przez niego zapis 
dłaśny został zaintabulowany, wypłacono mu na ra- 
chunek pożyczki tę zwyżkę. Li tylko od Towarty- 
stwa zależało spłacić długi — cała zaś sama 200.000 
zir. była hipotecznie ubezpieczoną zgodnie z sta'n- 
tem. Na tej podstawie dano Landanerowi w komis 
za listy dłużne Towarzystwa w kwocie 200.000 słr, 

Tntaj wywiązują sie kontrawersy między prze- 
wodniczącym i prokuratorem a oskarżonym co do 
tego, czyli dane w komis listy dłużne były istotnie 
pokryte lub nie, i do jakiej wysokości. Oskarsony 
odwołnje się na okoliczność, że całe 200.000 złr. 
były rahipotekowane na dobrach Koziebrodzkiego. 
Sprzedaż komisowa odbywa się powoli, w mia- 
rę skutku jej oczyszezanoby hipotekę owych dóbr 
— i w ten sposób wypłacano połyczkę. Przewodni- 
czący zauważa. łe mimo to zabezpieczenie byłoby 
ilnsorycznem, bo dopiero po sprzedaży listów otrzy- 
mywałby Kosiebrodzki pożyczkę ; a lnbo całe 200.000 
złr. były intabulowane, wierzytelność hipoteczna To- 
warzystwa wynosiła istotnie tylko tyle, wiele Ko- 
ziebrodzkiemn wypłacono. Odczytał też przewodni- 
czący właściwe artykuły statutów Towarzystwa. 

Według statutu, pożyczki udzielać mogło To- 
warzystwo tylko swym członkom. Koxiebrodzki nie 
był członkiem. Oskarżony tłumaezy się, że w pro- 
mesie położono warunek, by do Towarzystwa przy- 
stąpić — a rzeczą kasy było zważać przy wypłacie 


| pożyczki, czy warunku dopełnił. 


Przewodn. Czy Landauerowi mówiłeś pan o 
interesie z Kosiebrodzkim, a gdybyś był mówił, czy 
sądzisz że wziąłby był listy w komis? 

Osk. Nie pytał się, nie mówiłem, Lecz gdy- 


parę dzinr w głowie i jest w nłebespieczeństwie |7a wskazówką jednego zu swych znajomych, wszedł bym mu był rzecz przedstawił, sądzę, że nie miałby 


życia. Dowiedziawszy się o tym zbrodniczym czynie, 
przełożony obszaru dworskiego udał się do poste- 
runka żandarmorji w Dunajowie o służbową inter- 
wencję, otrzymał jednak ze zdumieniem odpowiedź, 
„że żandarmerja w podobnym wypadku wcale nie 


oskarżony w stosunki z pewną osobą wpływową w 
skutek pozycji towarzyskiej i urodzenia. Osoba ta 
miała chodzić wszędzia w interesie Towarzystwa i 
informować oskarżonego o każdorazowym stanie rze-' 
czy, Osobie tej wypłacił oskarżony dla niej gotówką 


nie przeciw temu. 

Przewodniczący wątpi. 

Nakoniec wyjaśniono stan innych pożyczek hi- 
potecznych i rzecz o udziałach i wpłatach członków, 
które w gwałtowny sposób malały — i lombardo 


jest obowiązującą występywać.* — Podajemy tę za. około 500 złr., drugie zaś 500 słr. użył na dusety, wanie listów we Lwowie. 


gadkę do rozwiązania czytającej publiczności, jako- 
też i odnośnym władzom. 

Nowy-Sącz. W N. 110 Dzien. Pols. w kore- 
spondezeji z Nowego-Sącza dstowanej 11. maja, umie 
ssczono wzmiankę, iż w Nowm-Sączu ospa i tyfus 
epidemieznie dotąd grasują. 

Ponieważ wzmianka ta jak i inne tęgo rodzaju 
ogłoszenia jaż to w poprzednich numerach Dziennika 
'Pols., jak też w innych dziennikach rozpowszechnia- 
|ne, budzić mogą postrach wcale nieuzasadniony, Za- 
tem widzimy się zniewolonymi upraszać szan. redak- 
cję o umieszczenie następującego wyjaśnienia : 

Według raportów urzędowych, zachorowało w 
Nowym-Sączu na ospę w czasie od grwlnia 1878 do 
11. maja br. ogółem 128 osób, z tych wysdrowiało 
85, umarło 36, a pozostało w leczeniu 2 osób, 

W ezasie od 27. kwietnia do 4. maja nie zda- 
rzył się żaden nowy wypadek, zaś od 4—11, maja 
były 3 nowe wypadki ospy, które wszakże w powyż- 
szej ogólnej cyfrze są już objęte. 

Epidemji tyfusu w Nowym-Sącau w roku bież, 
wcale nie było i nie ma. kilka wypadków tej choro- 
by jakie w mieście i w szpitalu miały miejsce. sali- 


które za pośrednictwem tejże osoby otrzymywali ci, 
na których Towarzystwn zależało. Owej osoby nie 
"wymieni oskarżony, raz że przyrxekł jej tajemnicę ; 
|powtóre że nie przydałoby mu się to na nie, Osoba 
(ta miała dać oskarżonemu kwit, lecz tego nie zro- 
| bila, a nawet później wyraźnie mu oświadczyła, że 
'w razie niedyskreeji oskarżonego, wszystkiego się 
wyprze. Osoby tej i Pisarcznk wskazać nie może, 
lubo ją nieraz widywał z oskarżonym — ponieważ 
o stosunku między nią a oskarżonym nie nie wie. 
Te dyskretne wydatki znajdują sie w rachunku ra-. 
dzie zawiadowczej podanym. Rachunek ten prowa-. 
dzony przez Pisarczuka jest prawdziwy co do cyfer, 
lecz nieprawdziwy co do tytułów wydatków, Tytuły, 
te sfingował Pisarezuk, a na uwagi oskarżonego w| 
tym względzie zanważył, że to jest rzecz drobna, 
nie nie znacząca, na której nikomu nie zależy, Nikt 
tek nie kwestjcnował tego rachunku. Zie oskarżony 
nie potrzebował łakomić się na kwoty te 1.000 i 
700 złr., mógł drogą prostą otwarcie osiągnąć więk- 
sze korzyści w skutek zaufania jakie miał w To- 


27. maja 1879. 

Przewodn. Czy oddając urzędowanie Sadow- 
skiemu mówiłeś mu pan, że listy nie są statutowo 
pokryte? Osk. Nie, a może, jeżeli się pytał powie- 
działem pewnie prawdę. 

Przewodniezący przedstawia oskarżonemu wy- 
kas rachunkowy, w którym jako acdiva figuruje 
suma 257.800 złr, w listach dłużnych, i zwraca u- 
wagę, że skoro w wykazie nie jest wyszczególnione, 
ile pożyczek było wypłaconych, wykaz mógł być 
sporządzony dla wprowadzenia w błąd, Oskarżony 
mówi, że wykaz zrobić kazał dla pokazywania go 
lndziom, którzyby na rozwój Towarzystma wpłynąć 
mogli, pokazywał go mianowicie dr. Weiglowi, tłu- 
macząc obrót Towarzystwa. Przewodniczący pednosi, 
ià w innych wykazach robiono różnieę pomiędzy po- 
życzkami wypłaconemi, a zabezpieczonemi. Z ze- 
znań dr. Czemeryńskiego w śledztwie odczytuje 
przewodniczący ustęp, że wykaz sporządzony był 
dia wykazania ruchu Towarzystwa i pokrycia 


warzystwie. Również na dyskretne wydatki przyswo- listów. 


lono dla Straussa sumę 5,000 sir. ] 


Następnie podnosi przewodniczący, że mimo bar- 


sem, który wydawanie ich przed nusyskaniem fun- 
duszów aganił stanowczo. To dało powód oskarżo- 
nemn nalegać na Straussa by umieszczenie listów 
dłużnych przyspieszał. 

Froknrator pyta oskarżonego: jakim sposo- 
bem Ławrowski mógł układać plan umorrenia 


6,000.000, skoro nigdy nie liczyło Towarzystwe na 


więcej fanduszów jak 200.000 słr.? 

Osk. Gdy układano plan umorzenia, nie mogliś. 
my wiedzieć, że sprawy Towarzystwa wesmą zły 
obrót, bo dopiero w grudniu nadeszły złe referencje. 

Prok. Kiedyż eofnął się bank anglo-anstrjacki? 

Osk. Strauss nie mówił mi nawet, że Anglo- 
bank cofnął się s powodu złych referencyj. 

Dr. Jekelsa. Kto wprowadził pana do banku 
handlowego ? 

Osk. Strauss. 

Dr. Jekeles. A do Towarzystwa eskontowego? 

Osk. Konsortowie. 

Przystąpiono do ustępu osksrżenia, odnoszącego 
się do dsiennikarstwa wiedeńskiego. Przewodniczący 
objaśnia ławie przysięgłych, że ten ustęp aktu oskar- 
żenia nie oskarża dr. Czemeryńskiego. Oskarżony py- 
tany jest o to poniekąd jako świadek. 

Oskarżony przedstawia, że we wrześniu 
1876 konsortowie pisali do niego, że potrzeba, aby 
przybył do Wiednia, celem osobistego zawiązania 
Stosunków z dziennikarstwem. U Ertla lub Straussa 
zeszedł się ze Spitzerem , który żądał 2000 sł, ho- 
norarjum, 10,000 zł. bez obowiązku rachowania się, 
na reklamy, zaś 18,000 zł. na inseraty, notatki re- 
dakcyjne itp. Jak Spitzer się wyrazil , układ o 12 
tysięcy sł. nie mógł być wprost znim sawarty, gdyż 
lękał on się wykrycia i kompromitacji, a ostrożność 
nakazywały mu odkrycia, jakie miały miejsce w pro- 
cesie Offenheima co do prasy wiedeńskiej. Układ o 
18,000 zawarto wprost ze Spitzerem, o 12,000 sł, 
z konsortami, 11,000 zł. wypłacono Straussowi. 

Przew. Dla czego o te 11,000 zł. ndałeś się 
pan do dr. Popiela, a nie do dyrekcji ? 

Oskarż. Chodziło o najściślejszą dyskrecję, 

Sędzia Świtalski: Czy żądułes pan od kon- 
sortów, uby się przyczynili do kosztów akcji dsien- 
karskiej, czy przy zawarcin kontraktu finansowego 
nie mówiłeś pan konsortom, aby pokryli część tych- 
że kosztów ? 

Oskarż. Owszem, żądałem bezpośrednie przed 
rozmową ze Spitzerem. Nie miałem ściśle prawnego 
tytułu żądania , bo konsortowie nie zobowiązali się 
do niczego, uważałem to jako rzecz słuszności. Kon- 
sortowie nie cheieli, a że do owego czasu nie mieli 
jeszeze korzyści, trudne było i wymagać, aby prsy- 
ezynili się do wydatków, które natychmiast musiały 
być zrobione, Przy rozmowie ze Spitserem odwołał 
się ktoś z konsortów na niego, aby rosstrzygnął, kto 
ma koszta reklamy ponosić. Spitzer odrzekł, że sko- 
ro brak umowy w tej mierze, ten płacić powinien, 
kto pieniądze ma otrzymać, 

Dr. Maly. Jak zachowywał się Spitzer w 
czasie układu z nim, czy nie nalegał, nie grosit? 

Osk. Nie. 

Pauza pół godzinna, (C. d, n.) 
OOO OOO OO R 

Tygođnia Polskiego Nr 17 zawiera: W 


sprawie pomnika i rękopismów Seweryna Goszczń- 
skicgo. — Pozory, powieść przez Wład. Sabowskie- 


r 


e © 


go (6. d.) — Leonard Chodźko i jego prace, krótki 


ryż biograficzny i naukowy, skreślony przez Aleksan- 
dra Wernickięgo (e. d.) — O niewidzialnych nieprzy- 
jaciołach istot organicznych, napisał profesor Karol 
Gutkowski, — Magja i nauka (e. d.) — A jdźże już 
raz! nndziarsu! wiersz, napisał M, Rodoć. — Mal- 
żeństwo Karolci, przes Marg Bell. — Narządy szczą- 
tkowe w naszym organizmie, przez Br. Abakanowi- 
cza (dok.) — Korespondencje: Paryż. — Kroniką 
tygodniowa. — Ze świata muzycznego. — Biblio- 
grafja polska, — Wiadomości z kraju i ze świata. 
Rozmaitości, 
Po b EEE "gn estem" W ŚOW AAA NT 
Wykaz zmarłych od dnia 11—20. maja br, 
Nenstein Wiesław, dziecię urzednika telegrafu, na 
drgawki, | rok. Lachtaj Jan, murarz, na suchoty 
płuc, 68 1. Wiewiórska Krystyna, żona urzędnika ban- 


ku, na suchoty płuc, 43 1. Kunasiewicz Stanisław, | 


literat, na suchoty płuc, 35 1. Morak Romuald, cse- 
ladnik rękawicznieki, na suchoty plue, 41 1. Hagen 
Józefa, córka woźnego, na suchoty płuc, 30 1. Wa. 
nik Wojciech, kondaktor kolejowy, na suchoty płue, 
44 |. Janiszewska Wiktorja, z domu ubogich, na u- 
wiąd schyłkowy, 88 l. łedroic Józef, syn n: uczy- 
cielu szkół realnych, na zapalenie płuc, 2 1. Salataj 
Fedko, dozorca więźni, na suchoty płuc, 46 1. Ło- 
sińska Aniela , wdowa po krawcu , na raka, 60 1. 
Szuszkowska Marja, zakonnica , na zapalenie płne, 
42 I. Koliszer Izaak, pisarz, na zapalenie płuc, 78 1. 
Biermajer Franciszek, syn szewca, ną chorobę Brig- 
tha, 2”/, l. Euczyńska Teodozja, córka ślusarza ko- 
lejowego, na wodogłowie, 1 rok. Skomorowska Julja, 
prywatna, na uwiąd schyłkowy, 70 1. 
Władysław, krawiec, na suchoty płuc, 37 1. Streel- 
czyński Jan, gorzelnik , na zapalenie płuc, 60 lat. 
Wierzbowski Józef, oficjalista prywatny, na suchoty 
płac, 72 lat. Szczecińska Karolina, z domn ubogich, 
na uwiąd schyłkowy, 711. Pawlas Michal, czeladnik 
krawiecki, na rozedmę pluc, 49 1. Thom Antoni, cór- 
ka właściciela młyna parowego, na zapalenie opon 
mózgowych, 3 l. Paradna Matylda, żona kucharza, 
na suchoty płuc, 211. Janiszewski Józef, nanczyciel, 
na suchoty piuc, 38 l. Łahodyńska Jnlja, krawcowa, 
na suchoty płuc, 29 1. Potocka Wanda, tona nrzę- 
dnika kolejowego, na wadę serca, 201. Korytko Dy- 
mitr, drukarz, na udar mózgowy. 75 |. Korczyński 
Adolf, syn urzędnika, na odrę, 1'/, roku. 


RE ZE POWRACA. 


Rolnictwo przemysl i handel. 


Sprawozdanie o stanie zasiewów we wscho- 
dniej części Galicji. (Dokończenie.) 
Z okolie Niżankowie powiat przemyski: 
z powodu częstych deszczów, wiatrów i przenikli- 
wego zimna, roboty wiosenne w polu jeszcze nie 
ukończone. 


Z okolic Kańczugi powiat Łańcut: zpo- | 


wodu ciągłej słoty i zimna , roślinność prawie 
wstrzymana, rzepak i oziminy dobre, zasiewy jare 
ładnie powschodziły, kartotle sadzą, łąki średnie, 
gdyż trawa z powodu zimna nie rośnie. 


Z okolicy Wysocka powiat Jarosław z | 


prawej strony Sanu: ciągłe deszeze, zimna j wia- 
try, wegetacja wstrzymana, na rzepaku mnóstwo 
chrząszczyków, wszystko trzyma się ziemi. 

4 okolicy Sieniawy pow. Jarosław: z po- 
wodu ciągłych deszczów od igo maja, zimną į 
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wiatrów północnych, żyta mniejszej posiadłości 
przepadły, żyta bardzo wczesne i późne w więk- 
szej posiadłości także ucierpiały, pszenica z po- 
czątku dobra teraz pożółkła i poczerniała, rzepak 
również ucierpiał. = 

Z okolicy Sądowej Wiszni: w ozimi- 
nach czego myszy nie wygryzły niszczą słoty i 
zimna, jare zasiewy na gruntach niższych stoją 
pod wodą, a na wybujałych piórkach pszenicy po- 
jawiła się rdza, ten zbytek deszczów na stan za- 
siewów i dalszą robotę w polu bardzo szkodliwy 
wpływ wywiera, potoki wystąpiły z brzegów, a łąki 
zalane wodą. 

Z okolicy Gródka: ciągłe deszcze i zi- 
mna, wegetacja wstrzymana, w ogóle złego roku 
obawiać się trzeba. 

i Zokolicy Cieszanowa: ciągłe deszcze, 
je. ; pszenice nie złe, żyto wielce ucierpiało, zasiewy 
> |jare z powodu zimna ledwo wschodzą, kartofle 
nieposadzone jeszcze, chmiel nędzny. 

Z okolic Uhnowa: ciągłe deszcze, wszy: 
stko nie żle wygląda o ile wodą nie zalane, wylew 
tak znaczne przestrzenie obejmuje i tak jest nieu- 
stanny, że przewidując klęskę, wysokości jej ozna- 
czyć nie można. Łąki pod wodą, kartofle dla słoty 


LE 


e 
= | nie posadzone. ' 
go Z okolic Rawy ruskiej: częste deszcze, 
oy pszenica z powodu zimna ucierpiała, żyto od pół- 
r. | nocy znikło, zasiewy jare ledwo wschodzą, kartofle 
y- | SAdZĄ, łąki obiecyją plon dobry. . 
Zokolie Gołkwi: ciągłe deszcze, zasie- 
ję |wy jare ledwo wschodzą, łąki pod wodą. 
by Z okolic Lwowa: ciągłe deszcze, z powo- 
ją | du ciągłej słoty i zimna zasiewy jare ledwo zaczy- 
sa | nają wschodzić. * a” | 
j- Z okolic Kamionki Strum.: ciągle de- 
ę, (82020, Czas ciągie okropny, zimno i deszcze na 
s. | przemiany, ztąd oziminy bardzo ucierpiały, psze 
a | nice miejscami dobre lecz są gęste plisze przez 
y | myszy w jesieni zrządzone — miejscami złe gdzie 
ść | śniegi wydusiły, u teraz wody zalały ; żyta wcze- 
pọ |sne złe, średnie i późne lepsze, lecz po „dolach 
o | wyginęly, siewy jare z powodu zbytniej wilgoci i 
t. | rozgrzęzniętej ziemi jeszcze nie ukonczone, zasiane 
* |ledwo wschodzą a na niższych gruniach wymo- 
ję kły; włościanie sieją jeszcze owsy i jęczmiona ; 
łąki wodą zalane — chmiel dla zimna nie 
rośnie. 
i- Zokoliey Brodów: rzadkie deszcze i 
a- | Ciągłe zimna, kartotle i w połowie nie posadzone, 
yo buraki dobrze powschodziły, chmiel dobrze się 
h- trzyma. pe" izaj 
Z okolicy Oleska i Sokołówki: rząd- 
„d | kie deszcze, oziminy uszkodzone z zimy wyglą- 
go | dają jak rzeszoto. część pozostała nie poprawia się 
ię | Z powodu zimna i wiatrów, deszcz dnia 13. i 14. 
n- | maja, średniego s.anu urodzajów nawet przy dal- 
„u | szych pomyślnych warunkach spodziewać się iru- 
y- | dno, ztąd wielka obawa o rok nieurodzajny. 
ły Z okolicy Przemyślan: częste deszcze, 
ał | rzepak i pszenica dobre, żyto średnie, zasiewy wio- 
to | senne dopiero wschodzą. i 
0- Z okolicy Glinian: częste deszcze, na 
n | rzepaku pojawiło się wiele chrząszczyków, pszenice 
* | dobre, żyta w znacznej części przeorane, jarzyny 
w | dobrze wschodzą, kartofle i buraki posadzone, 
Zokolicy Ałoczowa: ciągłe zimno, a 
od 12. maja deszez i zimno, rzepak średni, psze- 
nice dobre, żyta liche, jarzyny dobre, trawa z po- 
„ | wodu zimną nie rośnie. a ne 
3 Z okolice Bóbrki: z jednej miejscowości 
w | donoszą nam o rzadkich z drugiej o częstych de- 
ú- | szczach i zimnach, pszenice Średnie, żyta złe, za- 
e~- | siewy jare wschodzą. 
aj Zokolicy Bursztyna powiat Roha- 
p | tyn: częste deszcze i zimno, pszenice wyginęły, 


żyta prawie połowę przeorano, zasiewy jare z po- 
wodu zimna słabo wschodzą. 

Zokolicy kałusza; ciągłe deszcze i 
zimna, pszenice dobre, żyto złe, dużo przeorano, 
zasiewy jare wschodzą, kartofle jeszcze nie wszę- 
dzie posadzone, łąki vbiecują plon dobry, chmiel 
tyczy się. ] 

Zokolic Zurawna: ciągłe deszcze, pasze” 
nice dobre, żyta złe, zasiewy jare wschodzą, ko- 
nicze dobre, kartofle sadzą, łąki obiecują plon 
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= | dobry. 

r, Zokolicy Podhajec: częste deszcze, 
la | oziminy mało obiecują, zasiewy jare wschodzą, 
y | ciągły chłód, wegetacja wstrzymana. 

1- Zokolicy Narajowa powiat Brzeżany: 
w, | rzadkie deszcze—lecz ciągłe zimno. 

D- Zokolicy Kozowej: rzadkie deszcze, 
m | ciągłe zimna, zasiewy jare srednie—łąki z powodu 


a- | zimna nie się nie poprawiły. 


e, Z okolice larnopola: rzadkie deszeze i 
1- | zimno, rzepak z powodu przymrozku dnia 6. maja 
j- | w części Uszkodzony, teraz mnóstwo muszki na 
uj 
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kwiacie, oziminy liche, zasiewy jare wschodzą, 


jare dopiero wschodzą, 


DZIENNIK POLSKI 
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lijną cechę, chociaż nie należy zapominać, że car 
z większą częścią swej rodziny i z całym dyplo- 
matycznym swym sztabem weżmie w niej udział. 
Nie wchodząc w bliższe ocenienie słuszności za- 
pewnień półurzędowego organu o charakterze ber- 
lińskiego obehodu, należy w każdym razie przy- 
jąć z zadowoleniem zaprzeczenie, że rząd austro- 
węgierski nie myśli obecnie zbliżać się do Rosji 
i Niemiec, i życzyć aby na przyszłość potrafił się 
ochronić od wszelkich nowych eksperymentów w 
rodzaju trójcesarskiego przymierza. 

Brukselska Tudependance Belge podaje wiado- 
mość, że hr. Andrassy ma być mocno znużony 
ciężką pracą spoczywającą na barkach jego, i że 
skoro tylko traktat berliński zostanie wykonany, 
tj. skoro wojska rosyjskie opuszczą półwysep bał- 
kański, zamierza ustąpić ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych, i poświęcić się wyłącznie 
ulepszeniu gospodarstwa w dobrach swych. Wia- 
domość powyższa powtarzała się wielokrotnie w 
chwilach gdy, polityka hr. Andrassego wywoły- 
wała niezadowolenie, ponieważ zaś przebywamy 
obecnie jedną z chwil takich z powodu konwen- 
cji nowobazarskiej, uie należy więc brać jej zbyt 
na serjo. 


lepiej fakt, że kniaź Dunduków-Korsakow pozo- 
staje przy osobie księcia Bułgarji w roli jego do- 
radcy i mentora. 

W Izbie francuskiej przyszło do skandali- 
cznego zajścia między znanym bonapartystą Gra- 
nier de Cassagnac i podsekretarzem ministerstwa 
sprawiedliwości Goblet'em, który żądając od Izby 
upoważnienia do sądowego dochodzenia przeciw 
pierwszemu za artykuły jego zamieszczone w dzien- 
niku /e Pays, użył wyrazów nieprzyzwoitych. Na 
tę zaczepkę odpowiedział Cassagnac z gwałtowno- 
ścią jemu tylko właściwą a niepraktykowaną w 
żadnym parlamencie, w skutek czego prezydent 
Gambetta odebrał mu głos, a przy czem prawica 
wzięła jego stronę. W skutek zajścia tego przyj- 
dig do pojedynku między Gassagnac'iem i Gob- 
etem. 

Jeżeli dodamy do powyższych wiadomości 
kilka nowych pożarów i wyroków śmierci w Rosj, 
to wyczerpiemy najzupełniej kronikę faktów dnia 
dzisiejszego. Gazeta Kolońska donosi, że oprócz 
pożarów miast, których rząd zataić nie może, ty- 
siące drobnych miasteczek, wsi, lasów i t. d., stały 
się w dniach ostatnich pastwą płomieni; o czem 
rząd oczywiście zachowuje najzupełniejsze milcze- 


zimno i posucha wegetację wstrzymują. 

Z okolice Chorostkowa: rzadkie 
deszcze, zimno ciągłe i wiatry szkodzą wegetacji, 
rzepak dobry, pszenice Średnie, żyta mierne, ja- 
rzyny wschodzą. 

Zokolie Husiatyna: rzadkie deszcze 
i wiatry, burza dnia 6. maja dachy pozrywała, 
rzepaki dobre, pszenice Średnie, żyta złe, zasiewy 
konicz dobry, kartofle, 
buraki, kapusta, chmiel i tytoń, posadzone; trawa 
z powodu zimna nie rośnie. 

Z okolic Borszczowa: Rzadkie de- 
szcze, rzepak kwitnie, żyto mierne z pliszami — 
zasiewy jare dobrze wschodzą; kukurudza dobrze 
wschodzi, ale z powodu zimna żółknieje ; kartofle 
dla zimna jeszcze nie powschodziły ; łąki obiecują 
plon dobry; chmiel zniszczał od zimna. 

Zoekolicy Kołomyi: Rzadkie deszcze, 
oziminy nie złe, ale w skutek zimna pożółkły. 

Zokoliey Horodenki: Z jednej miej- 
scowości odbieramy wiadomość o rzadkich, z dru- 
giej zaś miejscowości o częstych deszczach, z o- 
bydwu skarżą się tylko na ciągłe zimna; rzepaki 
dobre i średnie, pszenice Średnie, żyta złe, zasie- 


Franciszką Medweja 
w Zaw uło wie 
jest otwarty na lato i przyjmuje Gości i po najtańszych cenach 


wy jare tępo wschodzą z powodu zimna, konicz 
i mieszanki dobre — wegetacja wstrzymana. 
Wreszcie z okolicy Kut donoszą o cią- 
głych deszczach, zasiewy jare w toku, kukurudzę 
i kartofle sadzą; łąki obiecują plon dobry. 


LJ 
Przegląd polityczny. 
Lwów 27. maja. 

Z wszystkich stron dochodzą ciągle nowe 
szczegóły o agitacji wyborczej. W Bernie odbyli 
mężowie zaufania Niemców morawskich zgroma- 
dzenie przedwyborcze, na które zebrało się około 
pięćdziesięciu posłów sejmowych i Rady panstwa. 
Przybyło także na zgromadzenie kilku burmistrzów 
i naczelniey politycznych stowarzyszeń niemieckich 
Rzecz naturalna, że jedność zdań była zupelna. 
Przyjęto jednogłośnie odezwę do wyborców 
przedłożoną przez Sturma i uchwalono ją na- 
tychmiast ogłosić. Dalsze czynności poruczono Ko- 
mitetowi wyborczemu krajowemu. 

W Gracu ma się temi dniami odbyć zjazd 
stronnictwa centralistycznego. — Delegaci trzech 
istniejących tamże komitetów wyborczych zgodzili 
się na projekt programu, który ma być przedło- 
żony do uehwalenia zjazdowi. Główne punkta 
rzeczonego programu są: Reforma wyborcza na jak 
najrozleglejszej podstawie bez uwzględnienia wię- 
kszej posiadłości — potępienie zachowania się 
względem Węgier, które projekt nazywa hanie- 
baem, zabezpieczenie Radzie państwa stanowcze” 
go wpływu na politykę zewnętrzną, reforma po- 
datków, redukcja wojska i zmniejszenie wydatków 
na administrację. 

W Salzburgu zgromadzenie przedwyborcze u- 
chwaliło także program domagający się zmniej- 
szenia siły zbrojnej. 

W Peszcie odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pomnika ku czci Ktwesa. Mowę miał prezes 
akademji, w której podniósł zasługi Etwesa ja- 
ko męża stanu, poety i uczonego. Pomnik jest 
wykonany przez Huzara. 

Cesarz zatwierdził wybór nowego podesty m. 
Jryestu. 

W Pradze odbyło się uroczyste rozdanie na- 
gród uczesinikom wystawy wyrobów metalowych. 
Jenerainy dyrektor Towarzystwa przemysłowego 
nie ograniczył się w mowie, mianej przy tej spo- 
sobności w zakresie spraw czysto przemysłowych, 
lecz dotknął także położenia politycznego, wyra- 
żając nadzieję, że jak w sprawach gospodarstwa i 
przemysłu cukrowniczego, tak i w sprawach pu- 
blicznych w życiu politycznem wszyscy synowie 
spólnej ojczyzny ręka w rękę pójdą. 

Independance Belge powtarza krążącą osta- 
tniemi czasy pogłoskę, jako wiadomość pochodzą- 
cą z pewnego źródła, że hr. Andrassy zamie- 
rza pozostać w gabinecie tylko dopóty, dopóki 
Moskale nie opuszczą półwyspu Bałkańskiego, a 
traktat berliński nie zostanie całkiem wykonany. 
N. fr. Presse powiada na to: Strasznie długi 
termin — prawie ud calendas graecas. 


Pogłoska o nowym zjeździe trzech cesarzów 
w Berlinie w celu wznowienia niefortunnej pamię- 
ci trójeesarskiego przymierza, znajduje dziś zaprze- 
czenie ze strony półurzędowych ster austriackich, 
gdyż inspirowana przez rząd cislitawski Bohemia 
zaprzecza jej najkategoryczniej, i oświadcza, że nie 
ma nawet mowy o podróży cesarza HFranciszka- 
Józefa na obehód złotego wesela niemieckiej ce- 
sarskiej pary. Uroczystość powyższa według za- 


hydrjatyczny 


Dzienniki niemieckie podają ciekawe szczegó- 


ły o przyjęciu przez cesarza Wilhelma nowego 
prezydenta i wiceprezydenta parlamentu niemie- 
ckiego. Przyjęcie to miało być bardzo łaskawe, a 
w toku rozmowy cesarz Wilhelm wyraził swe zdzi- 
"|wienie z powodu, że sprawa reformy celnej wywo- 
łała w parlamencie tak długie rozprawy i mowy. 
Widocznie absolutna matura Hohenzolernów, nie 
rozumiejąca aby kto śmiał stawić opór następcy 
Fryderyka II, gdy potrzebuje on pieniędzy, wzięła 
tu górę nad formami i konwenansami polityczne- 
mi i konstytucyjnemi. W Niemczech przemówie- 
nie to zgrzybiałego cesarza wywołało głębokie 
wrażenie i wszystkie organa liberalne, zestawiając 
je z całym szeregiem faktów bieżących, uważają 
takowe za zapowiedź jeszcze bardziej stanowcze- 
go zwrotu reakcyjnego w wewnętrznej polityce ce- 
sarstwa. 


Telegram wczorajszy doniósł, że ludność mu- 


zułmańska sandżaku nowobazarskiego jest mocno 
niezadowoloną z konwencji austro - tureckiej i że 
przyszło już nawet do starcia między miejscowy- 
mi baszybożukami i wojskiem otomańskiem. Dro- 
bna ta na pozór wiadomość nie jest bez znaczenia, 
jeżeli bowiem owo niezadowolenie muzułmanów po- 
trwa aż do chwili wejscia wojsk austro-węg., w ta- 
kim razie przyjść może do przelewu krwi zna- 
czniejszego nawet niż w Bośnji( Wiadomo bowiem, 


że muzułmanie z okolic Nowego Bazaru należą 


po większej części do plemienia Arnautów, czyli 


Albańczyków, którzy są najbardziej wojowniczem 
plemieniem w Turcji. Gdyby przyjść miało do 
zdobywania Sandżaku Nowobazarskiego przez Au- 
strjaków, okupacja zamieniłaby się w krwawą 
wojnę, a konwencja, której celem było uniknięcie 
przelewu krwi, siałaby się właśnie powodem ta- 
sej A 

V sprawie greckiej po rozbiciu przez Turków 
ochotników , którzy wtargnęli na terytorjum ture- 
ckie pod Fanaris, nie zaszło nic nowego. Donoszą 
tylko, że rząd grecki nie przestaje grozić i wyzy- 
wać Turcję, i że znany z zeszłorocznej wyprawy 
a la Offenbach do Tesalji jenerał Sautzo udał się 
znowu nad granicę dla objęcia naczelnego do- 
wództwa nad wojskiem tam rozłożonem. Pogróżek 
małych potomków wielkich Greków starożytnych 
nie należy jednak nigdy brać na serjo, wiadomo 
bowiem, że gdy pogróżkę trzeba w czyn zamienić, 
zwykli oni zawsze cofać się w porządku. W obe- 
cnym razie można tem bardziej być pewnym, że 
to zrobią, że gabinet angielski wysłał do Aten 
notę grożącą zerwaniem dyplomatycznych stosun- 
ków w razie, jeżeli Grecja nie zaniecha swych 
pretensyj, a Francja nie ma także zamiaru popie- 
rania takowych. Zapewno sprawa ta zakonczy się 
oddaniem jej pod decyzję konterencji złożonej 
z ambasadorów mocarstw europejskich w Stambule. 


Wczoraj miał objąć zarząd Rumelji Aleko pa- 
Sza, ale dotychczas nie mamy wiadomości, w jaki 


nie. Urzędowe Ktjewskija Gubernskija Wiedomo- 
sti ogłaszają nakoniec wyrok sądu wojennego prze- 
ciw l4-stu oskarżonym rewolucjonistom, na mocy 
którego pruski poddany Ludwik Brandtner i jakiś 
nieznajomy przybierający nazwisko Iwanowa, ska- 
zani zostali na śmierć przez rozstrzelanie, a in- 
nych dwónastu, w liczbie których znajdują się 
trzy kobiety, na pozbawienie wszystkich praw i ze- 
słanie do ciężkich robót na czas od lat 4 do 14. 
Wszyscy skazani oskarżeni byli o należenie do 
tajemnego związku, mającego na celu obalenie 
istniejącego porządku państwowego i o zbrojny 
opór władzom i aresztowani zostali w Kijowie w 
lutym rb., podczas głośnej walki rewolwerowej z 


żandarmami. 

Telegramy „Dz. Polskiego.” 
„, Wiedeń 27. maja. Walne zgroma- 
dzenie akejonarjuszów kolei Albrechta u- 
dzieliło absolutorjum z rachunków i uchwa- 
liło za kupony zapadłe z dniem 1. stycznia 
br. wypłacić po 1 złr. srebrem — za ku- 
pony zapadające z dniem 1. lipca br. wy- 
płacić po 1 złr. 50 ct. w. a, zaś kupony 
zapadłe dnia 1. stycznia i 1. lipca 1877 
pozostaja niewypłacone i uznane są jako 
niemające żadnej wartości. Prezydent gabi- 
netu Stremayer zdawał w Lebnicach 
przed swymi wyborcami w obec bardzo 
licznego zgromadzenia sprawę z swych 
czynności poselskich w Izbie. Oświadczył 
najpierw, że nie zamierza mieć mowy kan- 
dydackiej, zatem nie będzie stawiał żadne- 
go programu. Skreślił następnie cały obraz 
czynności Rady państwa w ubiegłej sesji ; 
przyznał, że wiele spraw pozostało niedo- 
konanych. Przedstawił konieczność polityki 
okupacyjnej, i korzyści ugody z Węgrami. 
Mowę przyjęto z wielkiem uniesieniem, po- 
czem burmistrz Lebnieki dziekował mowcy 
imieniem obecnych, wyrażając nadzieję, że 
minister przyjmie mandat i na przyszłą 
sesję, który mu wyborcy z całą ufnością 
znów powierzają, 

F'ilippopol 26. maja. Zgromadzenie 
ludowe ogłosiło przez aklamację Witalisa 
| jenerałem milicji Wschodniorumelijskiej. — 
Witalis rozporządził, że język bułgarski bę- 
dzie językiem komendy, 

Londyn 27. maja. Northcote oznaj- 
mił w Izbie niższej, że Wolselley zamiano- 


sposób odbyła się jego instalacja i czy nie przy-| wany został cywilnym i wojennym naczel- 


szło przytem do zakłócenia spokoju. — Nowy zaś 
książę bułgarski znajduje się obeenie w Berlinie, 
zkąd udaje się do Paryża, gdzie się ma zaręczyć 
z córką jednego z najbogatszych magnatów rosyj- 
skich Jakowlewa. Małżeństwo to ścieśni oczywi- 
Ście jeszcze bardziej węzły łączące księcia Batten- 
berga z Rosją, gdyż będąc sam ubogim, zależnym 
będzie od bogatego teścia swego. (Ciekawe jest o- 
powiadanie samego księcia o rozmowie jego z ca- 
rem, z którego wynika, że Aleksander ll. radził 
mu, aby rządził się własnem przekonaniem, o ile 
takowe zdoła sobie sformować, 


pewnień Bohemjt mieć będzie zresztą Ściśle fami- jak zaś Rosja rozumie owo o ile, dowodzi naj- 
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nikiem Natalu, Transwalu i całego obszaru 
zamieszkałego przez miejscowe plemiona na 
półnoenym wschodzie kolonji. — W Izbie 
wyższej oznajmił Cranbrook, że traktat z 
Jakobem Chanem podpisany. 

Paryż 21. maja. Prezydent Rzecz- 
pospolitej nadał dzisiaj berety kardynalskie 
świeżo mianowanym kardynałom. W odpo- 
wiedzi na ich przemowę oświadczył Grevy, 
że władze konstytucyjne będą zawsze bro- 
nić praw kościoła. Prawom tym nie grozi 
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użycie ELIKIRU Dra GENDRIN, b. Professora medy- 
RA zaszczyconego pierwszą nagrodą na wielkim konkursie | 
l „4830 r. niechybnie się leczą złe trawienia i słabość 
rozstroje kiszko-żołądkowe, wzdęcia, gorączki i rznięcia 
tudzież zatwardzenia. Elixir ten w dziesięćkroć wyższy od Pepsyny, przy- 
gotowywanym jest przezemnie za wszelką możebną staranonścią. Chorym. 
dotkniętym jednocześnie bladaczką, uposledzonem trawieniem i wycień- 
czeniem ze sił, D" Gendrin zaleca swój ELix' żelazisty, 
zwala! osiągnąć zawsze najpożądańsze skutki. W apióka 
gu lekarstwa, chcąc je mieć rzetelnem, pod tytułem : ELIXIR Dra Gendrin 
przygotowany przez LEMAIRE'A aptekarza w Paryżu, 14, rue do Gram- 
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żadne niebezpieczeństwo, albowiem są pod, 
opieką ustaw. — Chociaż rząd nie stawia’ 
praw kościoła powyżej praw państwa, to 
pomimo tego żywo opiekuje się wszyst- 
kiemi. 

Ateny 26. maja. Gabinet grecki za- 
wiadomił swych reprezentantów, że rozpo- 
rządzenia wojenne nad granicą należy tłó- 
maczyć tylko jako środki ostrożności. — 
W razie odstąpienia granicy muszą być 
przedsięwzięte środki obrony przeciw mo- 
żebnym napadom Albańczyków. 

Wiedeń 27. maja. — Wiener Zig. 
ogłasza ustawę finansowa na r. 1579. 

Nowy-York 27. maja. Według wia- 
domości z Panamy z dnia 17. b. m. ciało 
dyplomatyczne w Limie protestowało ener- 
gicznie u admirała chilijskiego przeciw pu- 
stoszeniu nie obwarowanych miejsc, nale- 
żących do obcych mocarstw. W Pisagata 
ostrzeliwały wojska z Peru chilijska flotę, 
która zniszczyła gmach konsulatu augiel- 
skiego. Kilka osób, które się tam schroniły, 
zabito. 

Petersburg 27. maja. Journal de 
Ot. Petersburg opisuje pobyt ks. Battenber- 
ga w Liwadji i przyjęcie bułgarskiej depu- 
tacji. Sprawozdanie to podaje dokładne 
szczegóły o rozmowie w sprawie organiza- 
zacji księstwa. Podróż księcia po Europie 
nastąpiła celem porozumienia w sprawach 
zewnętrznych i wewnętrznyóh kraju. Ksią- 
żę złoży wszędzie przyrzeczenie ścisłego 
dotrzymania traktatu berlińskiego, od czego 
zawisł spokój na wschodzie, a szczególnie 
wskaże na następujące punkta i szczere za- 
stosowanie konstytucji wschodniej Rumelji, 
odroczenie wkroczenia Turków, załatwienie 
kwestji granicy bałkańskiej, organizację 
Macedonii na wzór Krety, uregulowanie gra- 
nicy między Bułgarja a Dobruczą uporząd- 
kowa żeglugi na Dunaju i zniesienie wa- 
rowni. Car pokłada w księciu zupełne 
zaufanie, 

Wiedeń, 27. maja, 10 godz. 40 min. 
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Przyjechali do Lwowa dnia 27. maja. 
Ho Zorza. H. hr. Mior z Buska, E. Buokanich 
z Wrocławia. 
Hotel Angielski. J. Frankowski z Przemyśla, 
J. Mśoiwujowski z Koniowa, T. Wasilewski z Sisnkowa, 
F. Bofysikiewicz z Białobożnicy. 


Anteresowne jest w dzisiejszym numerze na- 
szego dziennika zamieszczone oznajmienie szczęścia NAa- 
muela_Heckscher sear, w Hamburgu. Dom ten zjednał 
Bobie przez prędką i pod dyskrecją dokonaną wypłatę 
tak w Hamburgu jakoteż w okolicy dobrą sławę, do 
tego stopnia, że możemy uwag zwrócić wszystkich na 
łuserat w dzisiejszym numerze umieszczony. 1—5 


O i EE 

Z środkami piękności dzieje się do ¿dziś dnia tyle 
złego, że trudno rozróżnić plewg od pszenicy. Naszym 
szanownym czytelnikom nie będzie przeto niekorzystnej; 
jeżeli zwrócimy uwagę nu firmę, która w tej gadgzi zu- 
pełnie ekskluzywne stanewisko zabiera. Firma Karola 
Russ, następców, Wiedeń, Wallfischgass. 3. przez 
swoją rzetelność najlepiej renomowana, wytwarza specia- 
litety w prawdziwem słowa tego znaczeniu, (patrz na 
inserat w dzisiejszym numerzo), która przez swą nie- 
szkodliwość i pewuw działanie, i przyjemny ksztaśt, da 
tego stopnia rozpowssechnienia doszła, która tylko bywo 
udziałem najlepszych i pierwszych środków. 1702 1—1 


Ważne doniesienie! 


Pełnomecnik firmy : 
Joh. Springer's Hrben 
Wien, Stock im isenplatz Nr. 5. 
(Spadkobiercy Springera w Wiedaiu.) 
jednej z najnowszych fabryk BRONI wszelkiego 
rodzaju, nadworny dostawca tejże, zawiadamia 
interesowanych — że dnia 28. maja przyjedzie 
do Lwowa na dni kilka i stanie w hotelu Langa, 
plac marjacki. 
Wszelkie zamówienia przyjmuje tamże. 


żołądka : 
żołądkowe. 


który lekarzom | 
ch żądać należy 


mont, | wymagać zarazem imienia mego na każdym flakonie. 
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1 Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki skóry i wykończa starannie i spie- 
LA A E |sznie tkie roboty wchod i i bi biwi ce- 
l, Niezawodna ŻĘ atwo a4 wchodzące w zakres garbarstwa i sap DOS Ż, 
3 Osobom, któroby nadesłały pewną ilość skór, a życzyły sobie otrzymać takowe 


Jana 


co tygodnia świeża 


z zakładu królewskiego 


zamorsiki. 


Jana Andela nowo wynaleziony proszek zamor- 
ski, nie jest zwyczajnym proszkiem przeciw owadom, 
lecz specjalnością w niezliczonych razach wypróbowaną, 

Jana Andela proszku zamorskiego używa się zapo- 
mocą umyślnie do tego przyrządzonego 


mieszka rozpylającego 


z nadzwyczajnym skutkiem przeciw:]| pluskwom, 
pchłom, szwabom., mólom t. zw. moska- 
lom, muchom, stienogom, mrówkom jakoteż 
w ogóle przeciw wszystkim owadom, skutek jest tak 
znakomity, że ani ślad owadów nie pozostaje. Sprzedaje 
sig w słoikach po 20, 40, 60, 80 ct. i 1 zł. Mieszek ko. 
sztuja 45 ct. 1596 2—? 


w Monachium 


sprowadzona. 


Za opakowanie 10 ct. 
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Krowianka 


Cena: 1 złr. 20 ent. 


dobrze wykończone, a bez żadnej opłaty, 


i Garbarnia Liwowska obowiązuje się zwrócić 
w własciwym czasie, franco, 


równą połowę tychże skór już wykonczonych. 


Adres: L. H. MAŁECKI, hote! Angielski, we Lwowie, 


x 


akcyj kolei Rudolfa 
KANTOR WYMIANY 
SOKAL i LILIEN 


zalatwia dostanie nowych arknazy kuponowych 


do akcyj kolei Rudolfa 

za mierną prowiają, 1573 33 —0 

tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i monety pod najkorzystniejszemi warunkami 

Zlecenia x prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie. 


Got © IGO i 


Wyroby wlasne wypróbewamej debreci. 


Lwowie, w aptece p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Bry. 
w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO | REDYKA; — w 


Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. = We 
idek; — w Krakowie, 
oznaniu, u Dra Mak- 
CZA | we wszystkich znaczniejszych aptekach 


Wyszczególnione na wystawie krajowej r, 1877 
MEDALEM ZASŁUGI. 


Salkkis al Sakkis 


(balsam roślinno-żywiczny), 
nómierzą najęwałtowniejszy ból zgbów, usuwa najboleśniejsze fuksje, 
goi wszelkie zranienia i owrzodzenia ust, dziąseł i języka, zapobiega 
tworzeniu się wrzodów na dziąsłach i osadzaniu się kamieni na zę- 
bach. Dziąsła wzmacnia, ożywia i przywraca naturalny zdrowy ko- 
lor, usuwa nieprzyjemny zapach z ust Zębom nadaje śliczną blałość 
i zapobiega psucin się i próchnienin tychże. 
Cena 1 złr. 20 cnt, 


m 


Roślinno-alkaliczny proszek do zebów, 


Nadaje zębom białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają 
ból i próchnienie zębów. 


ATRAMENT 


czarny kampeszowy, przewyższa wszystk'e dotychozas znane atra- 
nie osadza się, nie gęstnieje, piór nie psuje, 


menty, nie pleśnieja, E 
jest nieszkodliwy, płynny ! czarny raz na aa” litr po 50 cnt., 
1 5 


fiaszeczki po cnt. 10, 17, 26 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 30 cnt. 


JF ATW NH HH IW ZA FEDWWECW 
Lwów, ulicą Kopernika l. 8. 1458 12-0 
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Elot wełniany, Brukselinę, Croisse, 
|Tyfoik, Nankin, Glasoperkale, Pod- 
| azewki w rękawy. 
Jedwab nespolitański do ręcznego || Rogi i 5rykle do gorsstow, Ladełki 
uzycia, Jodwab i Niri do axycia ry- Nuparstki, Kredki, Centymetry, No- 
cznego i tnaszynow sgo- Życzki krawieckie. 

Bawełnę P ttendorfaką, Fstramadu- 
rę, 8-miikową na kołdry, Yiqonia i ma 
tematyczną w kłębkach na pończochy. 


Parasolki letnie issamu, Walwet, Ryps, Attas, Lu- 


od 75 ćnt. do 15 2E strynę i Tafto do ubierania sukioń. 


HAFTY  berlińskie 


na kanwie i aplikacją na suknie. 


GOKSETY PARYSKIE 


od złr. 130 do 5 złr. 


Nici 


do haozkowania, dzie'crą Przgdzą ba- 


Bawelne francuską do baftu, krogig 
wełnianą i niciauną. | 


nek 


1% i FY 


EEEE OE EE EEE 
ąpiele siarczane? 


w Krzeszowicach s, :_:** 
w W. Es. Krako» skiem, R 


Zamówienia mieszkań w domu łazienkowym albo w osobnym 


hoteliku obok Łazienek zbudowanym, zgłosić się można do Zarządu ŻĘ ' 
kąpielowego w Krzeszowicach, poczta i stacja kolejowa w miejscu. $ ZEE, > zę A TANK ZEW 
(Analiza chemiezna źródeł dokonana przez Dr. A. Aleksan. 5 = z 
ZĘ drowicza, opis zaś Krzeszowic i okolicy, oraz tychże kąpieli, ich ŻE Licytacja Ta: 


działania i zastósowania łeczuiczego, napisany przez Dr. Włady- > 
sława Ściborowskiego, dostać można w księgarni pp. Gebet- 
nėra i Wolfa w Warszawie i Gebetnera i Spółki w Krakowie ) 

szyny rolnicze i narzędzia gospodar- 


EE AEROBIK RE GŁÓ BRP IR barw. ki E 
Way Win mgła bogatej 1. Garzelnik wykształcony, z kilku.| 10 J%50 = s : 


nasto-letnią praktyką. grabie Howartha, plugi pojedyńeze 
Fi Dalszy cigg- nastąpi po nieotrzymaniu 


goenędarstwon rolnom|! Podwójne, brony, młynki, cylindry 
- 5 p nem ZPR. A. A 
rezultatu za dni trzy). 1940 1—1jl chmielarstwem , poszukuje posady ro-|do czyszezenia zboża itd., odbędzie się 

LEON GAERTNER katja; E w Lw akiweserwca IP79» Hr 


Adres: A. T: w: Lwowie, ulica 
właściciei apteki pod Węgierską Koroną 


Łyczakowska |. 118. 1872 4—4|rasymowie w powiecie Horodeńskim. 
w Stryju 


uwiadamia Szanowną P, T. Publiczność 
miasta Stryja i obwodu Stryjskiego, iż 
obejmuje 1. sierpuia b. r. swą panu la- 
sowi ema wydzierżawioną i od 
tego panu Arsgohlewi Kihel w poudzier-, 
żawą odstąpioną Aptokę we własny, 
zarząd. 19231 3-3 


" Wrtrzykiwania ikapit Z rediny 


MATICO 


w słabościach męskich naf-f 
skuteczniejssy środek. 
(Flaszka wstrzykiwań 40 cnt. Ka- 
psułek 80 cnt.) 

Poleca apteka „pod Lwem“ we Lwowie 
obok Brygidek 


K KRZYŻANOWSZIEGO. 
Zamówienia z prowincji uskute'znia 
sięgodwrotną pocztą. 1934 1—0 


Do Pans Jana Sikory 


przedsiębiorcy kclejowego, teraz w Tar- 
Rowie mieszkającego. 

_ Jeżeli pan nie odwołasz w jaki kol- 
wiekbędź sposób swej na mnie do Zarządu 
rucho kolei Karola-Ludwika we Lwowie 
do l. 6245 de praes. 27. marca 1879 wnie- 
sionej denuncjacji do dni 14, to będę zmn-|ff 


szonym, dowód przeciwny przeprowadzić A f S a „DA 
ale także udowodnic na podstawie pii - z całem prawem ponieważ w rzeczywistości nie ma słabości, w której by to 


womocnego : ` sai pigutki w tysiẹckrotoy sposub swegọ cułownago działania nie stwierdziły. 
E N W 4 T Nel Tod mk, + W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele medykamentów nadaremnie 
rzeczy i Pana o oszczerstwo sądownie| $ Użyte zostały, nastąpiło zupełne wyleczenie w krótkim czasie przez te 
zaskarzyć. 1989 1—1 piguiki. I pudełko z 15 p:gułkami 21 et ; 1 Rola z6 pudzłksmi 1 zł. 5 ct. 
W Tarnowie w majn 1879. przez pocztę 1 zł. 10 ct. (Mniej jak jeduę rolę nie rozs -ła się.) Przesyłka 
Franetseck Bauer. as pobramiem po:ztowem albo za gotówkę. 


R z zz Wasika 1iosć pism nadeszła, w których konsumenci tych pigułek dzię- 
Do folwarku Switarzów 


kują za przywrocone zdrowie w różnych i ciężkich chorobach, Każdy kto 
tylko raz próbę uczynił, poleca ten środek dalej, 
około 1200 morgów pola ornego obejniu- dajemy muktóre z wielu pism dziękczynnych : 
jącego, poszukuje się Szanowny panie Pserhofer. 2 i '/, roljsłabości, i jestem znowu zdrów. Na 
za za n>za.za El. €* 9-5 pańskich skutecznych pigułek, nietyłkojprośbę innych cierpiących, czuję się 
któryby mógł się wykazać kilkunastu le-jjj oddaliły moje w pierwszym woim hscie|zniewolony m upraszać o dalszych 3 rol. 
tnig praktykg gospodarską, oraz chlubnem wymienione słabości, ale zupełsie mię Altstadt 11. września 1878. 
świadectwnem z kilkuletnią słnżbą na je-|Ę zrestaurowały. Moja zona, która ou Z uszanowaniem Józef Wagner. 
dnem miejsca, w majątkach większych wielu lat setki różnych kuracji uży wała TES «4 
1 zmsnych z dobrego gospodarstwa, 1 zupałnie wyschłą jest znowu w sku- Bielitz 2. czerwca 1874. 
Starający się o to miejsce zechce pi.|g tek pańskich pigułek wdrową, pełną| Szanowny panie Pserhofer. Pisemnie 
sać pOczi s BOKRI, z załączeniem świa.|f Życia i dobrej otuchy. Dziękuję panu|muszę wynurzyć ja jak i wiele ionych 
dectw, wymienisniem w krótkości swejjąj w imieniu mojej Całej famulu i Życzęjsłabych podziękę za pańskie krew prze- 
biografii, wiek, streszczenie obowiązków,| ||] pano z całego serca it. d. Za dołą-|czyszczające pigułki, które nam do 
których się podejmuje i ostatecznie jakie-| | czone 10 złr. upraszam przysłać mijedrowia pomogły We wielu bardzo 
go wynagrodzenia żąda. 1936 1—3|4 znowu pigułki, ażebym i innym cier-|słabościach okazały pańskie p gułki 
SŚwitarzów 24 maja 1879. 
T. Kownacki. 


pigącym pomógł. cudowng moc leczenia tam, gdzie inne 
RVATH 


(ralatz, 25. lutego 1879. Rudolf Weidner.|lekarstwa zawiodły. Przy krwiotokach 
M. HO 


u kobiet, pray nieregulārnej monstrna- 
Wielmożny panie! Byłem tak szczę-|cji, chorobach urynowych , robakach , 
w Mremenczugu 
poczta Wołoczyska, 


śiiwy, przypaakowo utrzymać panskiejsłabościach żołądkowych, zawrocie, 1 
krew przeczyszczające pigułki, którejwe wielu innych dolegliwościach. po- 
umnie cuda zdziałady, Cierpiałom lata |mogły radykalnie. Z całem zautaniem 
rotokołowany kupiec i właściciel domn 
Eike poleca swój dom pp. kupcom 
i grossistom w sprowadzaniu 


mi ua ból głowy i zawrót, jedna przy |upraszam o przesyłkę 12 rol 
|. 
herbaty karawanowej 


jaciółka odstąpiła mi 10 pigułex pan- Z uszanowanism Karol Kauder. 
od złr. 1:50 do 6 za funt, również 


sich, 1 te 1U pigułek zupełnie mnie 
kawioru astrąchańskiego 


zrestaurowały, prawie cudownie. Upra- 
od złr. 2 do 2'50 za fnnt, 


szam u przysłanie mie 1 roli. 
Gross Usam, 3 grudnia 18.9. 
Malwina Szabó. 
jak niemniej pośredniczy w zawiązywania 
stosunków handlowych dla importowych 
towarów z kopcami w całej wschodniej 
Roaeji. 1935 1—3 


| ZAKŁAD ŻĘTICZNY 


dla słabych na piersi otworzyłem 
w Laszkach murowanych. 


Lekarz ćwierć mili oddalony, 
do stacji kolejowej pół mili. 
Pomicszkamie wygodne i 


7 najsławniejzij 
łokieć po 1% 4° à 
MAGAZYN SO 


e 


wolLwowi 


Pończochy z gummi na żyły kurczowo 


z wełny i jedwabiu w wielkim wyborze znajdują się u 


J. N. Schmeidler, Gummi-Fabrik: Wien. 
Skład centralny. VIIL, Niiftgasse Nr. 19. 
Przy obstaiowaniun są n rysunku literami wskazane rozmiary 
potoan up.: Przy pończessa (luoniowej obwód od B, C, D, E, F, 
, H. I, O, i dłagość od Ù do K : B do D, przy pończosze łydkowej 
wszystkie obwody od A da T i od=oa G, O, i długość od D do E 
i A do D. 1115 13—]8 


Singerstrasse | PSERHOTER - Apteka 


pad Reichsapfel we Wiedniu. 
Krew przeczyszczające pigułki Przędem pigułka uniwer- 


salme,zasługują ostatnią nazwą 


i Czenan 17. maja 1874 

Wie'możny panie| Gdy pańskie krew 
przeczyszczające pigułki moją żonę, 
Ktora przez długolotnie cierpienie ż»- 
mn k igdkowe i reumatyzm w członkach była 

Wielmożny panie! Nie zuajdaję sto-|uapadaną, ni» tylko życie zwrociły, ale 
sownych słow, aby panu za dobry skn-|i nową m4odzienczą siłę wlały, to nie 
tek krew przeczyszczających pzgut.k|mogę się oprzeć prośbom innych w po- 
wdzięczność wynurzyć, nie przytoczejdobuych chorobach i upraszam o prze- 
także : słabości, od ktorych przez dłuż-|syłkę 2 rol tych cudownych pigułek za 
szy czas byłem trapiony, po wyżycinjpobraniem pocztowem. 
już jednej puszki ziuknęły wszystkie| «4 nszanowaniem Biaslus Swisstek. 


Z OLO z AZ e 
Amerykańska mańć na go-jdzaju. Nader dobry środek domowy. 
śketec nader szybko - pewne dziæta-|Í flakon 20 ct. 

jaca, bezprzeczn e najlepszy środek we|s „o ehem (Dorsch) W Macara 
azja. godrowjaa 3 ronmatycz Lebe cthea n Koja W, Ma 
nych cierpieniach, jakoto : cierpieniach Rt 6. Jedna Mmea | ©. 

kosci paoierzowój,Twaniu w członkach JS5030. “acna inesse IZT 
Ischias, w migr:n0, nerwowem bolu Proszek przeciw poio wi nóg. 
zgbów, bulu głowy, w rwaniu w u-|Ten proszek wydala pot nóg, i przez to 
saun i b. d, l zir: 20 ct. wytwarzając4 się woa uiemiłą, konser- 
—LLFRLL---- NN | PTUJE ubawie, i jest nieszkodliwy. Ca- 
An torynona woda do ust c.k.|na 1 pudelka 50 ct. 

uprz. prawdziwa J. G. Poppa, ogólnie 
zuana, jako najlepszy środek conser- 


Pate pocioraie. Georgesa uznane 


ranie. mę ; od wielu lat jako jeden z najl 
Ą ; A w 1 flakon 1 zir. 40 ct. "SE ZAC USE jlepszych 
Kas blisko, przyjemny, szpil- mo Św KDE E O© najprzyjemniejszych Środków leđni 
kowy, Esseucja ócz Dr. Romershausena, czych przeciw zatlegmieniu, kaszlu , 
Wiktuałów niektórych dostarczy {|Á 10 jena utrzymana sily waże |chrypce, katarowi, cierpieniom gardła 


F ka, takou oryginalny po zł. 26u i 1'5V.|i piersi i krtani, 1 pudełko 50 ct. 


Tuunochiuinowań pomada. J. 
Pserhofera, od w elu lat jako najlepszy 
T<uho, po ktorej użyciu, skora jak aksa jśrodek porostu włosów przez lekarzy 
mıt staje się miękką i przyjemną wonjuznany. Wielka elegancka kamionka 
wyu-je. Just nauer wyuatną i me wy»|2 zir. 


sycha. 1 sztuka 70 ct. Uniwórralwy piaster profesora 


Szeudla na rany od cięcia i pchnięcia, 
uporczywech graczołach wszetkiego ro- 
dzaja, i perjodycznie powracających 
bolączkach, w czerakach, zapaleniach 
w odmrożenin i innych cierpieniach. 
1 kamionka 50 ct. 


Uniwersalna sól krew prze» 
czymzczająca, A. W. Bullrich, Na- 
der skuteczny środek leczniczy przeciw 
wszelkim skntkom złego trawienia ja- 
Esencja życia (Krople pragskie)|koto; bolu głowy, zawrotn, cierpie- 
przeciw zepsucia żołądka, złema tra-|njgm żołądka, zgadye, hemoroidach 
wiemiu, bolach żołądka wszelkiego ro-|, zatwardzenin. 1 pakiet 1 zie, i 
Wszystkie francuskie specialitety #Sajduję się alby na składzie, 2lbo się 
wprowadza na żądanie rzetelnie i najtaniej. 1687 11—12 


na Żądanie 1388 3—3 


y ? Chińsko toaletowa pomada 
Stanistaw Zapotocki, uajdoskonalsze, cu w mydłach wytwck 
rządca dóbr Laszki murowane, poczta] 


Starasól. 


Szanownym pp. Piwowarom 
zaleca wyborne 


Drożdże 


(Saamenhefe- Zeug) 


A. Kol?oros, piwowar w Ja- 
szczurowy poczta Muchar4 per 
Oświęcim Bhn. 1s66 8-8 


Proszek l1akierBKI ogólnie zna- 
ny sz. zegolny srodsk lecziuczy domowy, 
przeciw katarom, chrypoe, kaszlu kor- 
czowym. l pudełko 35 ct. 


Lenutnera sławie plasterki ma 
magnuitotki w pudeikach pv 12 sztuk 
60 ut, 3 sztuk 18 ct. Najlepszy 1 naj- 
pewniejszy srodek przeciw temu nie.no- 
snemn cierpienia, iatwe do używauia 


ZFA 


Wvrdzw a i redsttoe adpowiadzialny: Władysłar Zawadsk 


Schirtimgł, Sones, Batyst, Perkal, 
Kreton, Muszliny, Organtyny, Płótno 


czochy, „Ularca do maszyn i anpiel- 
akie maszyiowe da ręcznego Bzysia 
Zapni uo znuczenia, Szpagacik rò-} Szpilki angielskie i karlsbadzkie jRękawiczłki znakumite pr-y-kie 
znokolorowy do haczkowania, Kordo- | Papiloty i Skrętki do włosów, Nożyczzi] ylsze i jolonkows wy zez» gól. modalom 
na wystawie ówiat ud 2—S guzików 


šina krowy, buhaje i jałówki rasy kra- ję 
3Ę|iowej, tudzież na konie robocze, ma-|2 


DZIENNIK POLSKI. 


Frędzie, Krapiny, Spięcia, Guziki, 
Taśmy, Sznury, Szuiaś 1 wszelkie o- 
b ało i nieblichowane. zdoby szmuklerskie. 


peczwórny królewskie na pon- |re do szycia rgcenego i maszyno-| kuloszo tv 


Druty do rohieria nończoch, i 


do korali, Nivi de't friwolitek. do haftu i do krawiecczyzny, 


BY Łaskawe zamiejscowe zauaówienia wykonują się jak najspieszniej i jak nzjakuratniej. 


rbd - "ZR 7 "= A, e T A r ya WA, A 


MINERALNE 


poleca co dni 14 świeży transzost 
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LUBIEN. 


2 Otwarcie sezonu kąpielowego dnia 20. maja. 


Zakład zdroj owo -kąpielowy wód siarczanych, położony w 
pobliżu Lwowa o 3, godziny odległy od stacji kolei Karola-Tn. 


in dwika w Gródka o godzinę od stacji Szezerzee ma kolei ŻY 
Arcyks. Albrechta. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. <2het 
Szybkowozy pocztowe przychodzą i odchodzą codziennie ze Lwo- ZAD 
wa. Skład wód mineralnych krajowych i zagranieznych i żętyca. Szlke 
Czytelnia, muzyka miejscowa, zabawy z tańcami uprzyjemniają ZA) 
przez cały sezon pobyt gościom kąpielowym. Restauracja pod ARRA 
zarządem wybornego kuchmistrza, sklep zaopatrzony w artykuły AO 


i napoje doborowe. W roku bieżącym prócz odnowienia wszy- 

stkich budynków zakładowych, wystawiono nowy wielki dom mie- 

szkalny, przez co Zakład rozporządza 200 pokojami o cenie od 

40 cnt. do 1 złr. 40 cnt, z usługą, dobrze urządzonemi. 

, Zamówienia na pomieszkania przyjmuje, jak również wszel- <2?=. 

kieh informacyj udziela natychmiast 1825 7—10 £ 
ALA] 


Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kąpielowego $: 
w Lubieniu. Za 
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Główna C POOE a Wygrane 
wygra w. | OZmajmienie | sysrsniui: 
p szczęścia l. ciągnienie 


At i 12. czerwca 


[a 


Zaproszenie do udziału ma 
wielką loterję pieniężną 


przez państwogHamburg gwarantowanej, w której przeszło 


8 milionów 200.000 Mark 


z pewneścią wygrana być muszą: 

| Wygrana tej korzytnej loterji pieniężnej, która wedle planu tylko 85.000 losów 
zawiera, 84 uustępujące, n mianowicie: 

Wielka wygrana wynosi ev. 460.000 Mark. 


i takowe przychodzą w nie wielu miesiąca.h w 7miu oddziałach do pewnego 
rozstrzygnięcia. 


Pierwsze ciągnieuie jest urzędownie urzędownia ustanowione i 


ma Iil. i 12. czerwca b. r. 


k sztuje los do takowego. = 
Cały los oryginalny tylko 3 zir. 40 ct. c 
Pát losu or;yginaluego tylka i złr. 78 .et. {y 
Cwierć losu orygiualnego tylko — 85 et. 
Losy te oryginalna przez Państwo gwarantowane (żadne zakazane pro- 
mesy) rozsełają się za przesłaniem frankowanem gotówki do najdalszych okolic. 
Każdy udział biorący dostanie prócz losu oryginxlnsgo także herbem 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez npomiuania się 
Wypłata i rozsełka pieniędzy wygranych następuje przezemnie wprost 
interesantom natychmiast i pod wszelką dyskrecjj, sę 
gw” Każdy obstalunek można uskuteczuić za przekazem pocetowym. GŁ 


Gorsety paryskie od złr. 1:30 do 5, 
Deszczochrony od złr. 1:30 do 10. 


wego, Szydełką, lgliczki du sirlek,|skis meprzemakalne, Guziki liberyjn' 


PRN APR NA NA ANA SNA APARNAANA FRAY DASNNZ NANA GRANA NP NP Z OO 3 
PC OO CU OOO OOO ONO ORORORONORO 
eem 


Jel- y we Iryowie - 


Premia 250.000 mark 6 wygranych po 4.000 mark 
l wygrana na 150.000 » 71 wygrawych po 8000 , 
1 wygrana na 100.040 p 217 wygranych po 2 0Ż0N 5 
1 wygrana na 60000 p 2 wygrane po LAOIS > 
l wygrana na 50000 y 2 wygrana po LM > 
2 wygrane na 40000 } 581 wygrauych po 1.000 y Ei 
2 wygrane na 30.000 y 673 wygranych po Md, A i 
5 wy ranych na 25.000 n 950 wygranych po mow p kaj 
2 wygrane po 20.000 p 65 wygraayeh po 20037, 
12 wygranych po 15000 1:0 wygranych pa wE s, 
l wygrana po 12.000 4 24650 wygranych po ISS | 2) 
2t wygranych po 10000 » 1460 wygranych po 1244 , m 
5 wygranych po 8.000 a 70 wygranych po IO «= = 
2 wyvranych po 6.000 +» 7800 wygranych po 94 i67 , GD 
54 wygranych po 5000 y 1850 wygranych po 40 i 20 


Poleca 
znany z taniości i doborowego towam 


MAGAZYN DAMSKI 


KAKILA STRZYŻOWSŚTEGO 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod |. 4. 


„yyskie, Pè- ses ungtel- 


Rękawicrki. 


-22 


LM -: w. "U Foch 
pi KK: PRE” 


1” 


ze zdrojowisk naturalnych 


1047 10 -0 


we Lwowie, 


NONI, w SERY; ZNA c we G"POACS OWEN ZN O NE ka Na I M 2 0 
CODEC CO COCOSOTOCCCH 


Galicyjski Bank Kredytowy: 
odaje do wiadomości, że rs f 
z die 1. lipca 1S7w 


(bniża stopę procentową 

od wkładek na książeczki oszczędności 
z 65 na 5*|g?% 

iże od tego dnia wszystkie w obiegu znajdujące się 6°/, W 

książeczki wkładkowe po 5' | 


oprocentowane będą > 
Lwów dnia 17. maja 1879. 1916 1-5 


AD py" ix ej za. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


FOSFORAN ZELAZA 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


Skuteczny szybko działający, mogagy być ym przez ni z 
środek tan n rawin ani zatwardzenie, dziam aakodliwie Ra soby. 
Ots są c jego [eT = waka 


anikojęmia Faedah twa, aby stom pa! rządo- 
franouzki kolora mósownia do prawa je” 163, marta 
WE I FEC YE eg ee 


ulk.rh nb M kolascha, Zye Nn=kers i J. Roisera, 


ODAGG OBAGJAJAGAJĘ 
Zakład zdrojowo -kąpielowy EB 


w ŻEGIESTOo WIE 


otwarty z dniem 1. Czerwca, położony w nader uroczej dolinie 
nad rzeką Popradem przy samej kolei Iarnowsko-Leluchowskiej, 
przystanek kolejowy obok samego zakładu. 

Szczawy Żelazisto-alkaliczne najobfitsze w żelazo między wo- 
dami krajowemi, kąpiele ciepłe w łazienkach, nasiadowe, natry- 
skowe oraz kąpiele Popradowe, 

Zakład posiada 250 pokoi należycie umeblowanych, apteka, 
urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu, dwie restauracje i je- 
dna dla izraelitów. 

Zamówienia na mieszkania i rozsełką wody przyjmuje, oraz 
na żądanie rozseła broszurki franco. 1818 3-3 


Zarząd zdrojowy w ŻZegiestowie. 


MER. Upraszam przeto zwrócić się z całem zaufaniem du 1937 1—5 eaea rara nre s r a 
i | | Br „Gł GE (Go pái JG at Fe far GP | aś | at, Job || S 
Samuela Heckscher senr., | GZAEOGAA 
Baokier i kantor wekslowy w Hamburgu. CUREA RÓG GEEK AGACOZCC WRC 


Si goa ge |: 


SŁ CH ; 


Ozdoby architektoniczne do facyat, Ez 
do mieszkań, 


do ko- FeAl] 


figury ogrodów, posągi świętyc ściołów, zi s 

kapitele, słupy, balustrady, głowy zwiereąt, z terracoty. i 
$9 

EA 

} 

| 


E Piyty stefagatowe (metlachowskie) w najrozliczniejszych deseniach 


[| 


1 kolorach do wykładania podłóg, w salach, blórach, sleniach i t. p. eeg 


z Piece, kuchaie kominki porcelanowa dostarcza ze skladów swoich 
jako wyłączny na calą Galicję generalny reprezentant i pełnomoceik 
firmy: (Wtenerverger Ziczolfabricae » Qłeselinchnft) 


M. ZIELENIEWSAI, inżynier, Kraków 


Agencja wszelkich artykałów budowlanych 
ulica Krowoderska 167. 1749 5—8 
Pożądani są subagenci wa Lwowie i ņa prowincji. 


16 


lat osiągniętego skutku postawiły nad 


cpóniki porostu brody 


najlepszy i najpowalejszy 
Środek do oBiągnięcia picknego 
zarostu brody -p 


Wieln ludzi wszystkich nawet najwyższych stanów zawdzięczają swój 
piękny zarost temu środkowi. ) 

Takowy wspiera porost z nadzwyczajną szybkością i to w ten sposób, 
że nawet 16 letni chłopcy w najkrótszym czasie takowy dostają, co stwier- 
dzić można tysiącami świadectw. 

Pan aptekarz Józef Fiirst w Pradze! 

Cieszy mię, że donieść mogę, ża przysłane mi cebulki do porostu 
włosów są tak skutecznym srodkiem. Krótki przeciąg czasu, oł którego ja 
takowych używam, wystarczyły bym. dostał bujny zarost. Potrzebuję dla 
-znajomych dalszych dwa pakiety, które mię łaskawie racz przysłać, 

Z uszanowaniem K. Linhard t. 
Linz, dnia 25, czerwca 1872. 
Cena za | pakiet 2 zir. 10 ct. 
Skład we Lwowie u aptekarza pana Zygmunta Ruckera 
pod srebrnym orłem, 1717 
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Kąpiele Jodowe w Hall 


w cesarstwie Austrjackiem, w kraju koronnym Górna-Austrja. 

Najwydatniejsze żródło Jolowe o sprawdzonej sile leczniczej w skro- 
fułach, Machitue, zastarzałej syfilis, cierpieniach skórnych 1 zaflegmieniu, 
w słabościach kobiocych, chronicznych zapaleuiach kości i stawów i tych- 
że nasiępstw i t, d. 

Położenie między Steyr i Kremsmunster w jednej z najładniejszych 
okolic górskich górnej Austrji, 

Krajowy zakiau leczmczy z elogaucką koleją dla pijących wodę jak 
najwspanialej urządzony. 

Dla przyjemności gości kąpielowych nowe zrestaurowane lokale kon- 
serwacyjne, z pokojami do gry, kredensu i biłardu. 

Łrzeusta wivnia teatrulne, bale, koncerta, rozległy park z przepy- 
sznym widokiem na góry. 

Otwarcie sezonu kąpielowego 15 maja, zamknięcie 30. września. 

Codziennie poczwórna ekspedycja pocztowa, jazdą omnibusową, po- 
wozy z Steyr i Hall, wystawa kart jazdy wprost z Wiednia St. Pölten, 
St Valentin, Linz, Salzburg, Budweis, Simbach, Passan. Wysełka towarów 
wprost. Stacja telegraficzna z całodzienną służbą. Bioro do Wynajęcia 
pomieszkania w lokalu urzędowym gminnym. 1755 3—8 

Bliższa wiadomość w Zarządzie kąpielowym w Hall. 


£ górnego austrjackiego Wydziału krajowego. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


Xx 
akcyjnego Banku Hipotecznego% 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi, 


6 LINTY HIPOTECZNE 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 i ma +. 
post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów fun- JĘ 
duszowych, pupilarnych, kaucyj maiżeńskich wojskowych, nę kaucje sł 
bowe i wadja, są w tym kantorze do nabycia. 
=== Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezawłooznie ph 
kursie dalennym bez doliczenia prowizji. 1546 29—0 
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